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Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Naredu"' wynosi 
na prowincji: miesięcznia 
kor. 2-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartałnia koron 12'—. 


Nmer pojedynczy w miejscu 
10 h. na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresu. 40 h. 
Namer niedzielny ilustro- 
wzny 14 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tege działu p. Włodzimierz Strycharuki w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 

Od miejsca wiersza drobnem piemem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — ze każdy następny raz 12 halorcy. — Nadesłane po 60 halerzy ed wiersza za każdy rm — Śluby, 

aekrelogi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłeszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hausmanns, w Wiednia Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Borlinie, Lipska, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukwu, H. Schaiek, w Paryżu ©. Adam rne de Varenna 88. 
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Od Administracji. 
1! Czas odnowić przedpłatę ! ! 


która wynosi: 
W KRAKOWIE: 

miesięcznie . . . 2 kor. 

kwartalnie . . . 6 , 

Za odnoszenie dopłaca się 40 hal. 
miesięcznie. Za zmianę adresu 40 hal. 
NA PROWINCJI: 
miesięcznie . . 2 k. 70 h. 

kwartalnie . . 8k. 

Wszyscy abonenci otrzymają bez- 
płatnie „Tygodnik Zakopiański", „Do- 
datek ilustrowany" i dodatek powie- 
śeiowy, obejmujący obecnie sensacyjną 

jeść 


„„fXŻynowie burzy. 


Nasze stanowisko. 
(Dokończenie). 

Cała historja ostatnich lat dziesiątek wska- 
zuje, że społeczeństwo rosyjskie, tak 
bezpośrednie teraz dotknięte od losu — znajda- 
je się w niewiele lepszem od nas położeniu. 

Wije się ono pod ciężką ręką tego samego 
wroga, który i nas trzyma w niewoli — nie- 
zdolne obronić się przed nim, podobnie jak i my 
Polacy, od chwili, kiedy orężną walkę musieliś- 
my nsnać sa niemożebną. 

Wrogiem tym jest fałszywy niekulturalny, 
udeenropejski, niespołeczny, przestarzały i wprost 
Wbarbarsyński system, oddający władzę mad pań- 
stwem w ręce nieodpowiedzialnej i niekontrolo- 
wanej biurokracji. Czynownieówe i jego wazech- 
władza, to państwo w państwie rosyjskiem, ey- 
miernie wyzyskujące namaszesoną głowę nomi- 
nalnego „Samodzierżcy WszeeB Rosji“, oto ten 
esynnik, który dziś bierze zasłużoną zapłatę na 
polach Mandżarji. 

Wychował on się na bczprawiu, jakie ma 
dozwolono wprowadzić przeciw Polakom, jako 
karę sa ich odporncść i opozycyjność! Pod pre- 
żekstem represji „buntu* wprowadzono na ob- 
szarze, objętym polską mową stan wyjątkowy, 
w którym prawo ludzkie i prawo boskie gwał- 
conem jest przez legalnych zastępeów władzy i 
urzędowych stróżów prawa i porządku społe- 


ego: 

Równość webee prawa, prawo posiadania, 
wolność słowa, wolność wysnania religijnego na- 
wet — zniknęło to wszystko dawno s tego 
kraju. 

Natomiast dowolność administracyjnego kara- 
nia bez sąda, zniesiona w Europie przed wieka- 
mi, absolutyzm wszystkich większych i mniej- 
Brych urzędników wobeć społeczeństwa, zakne- 
blowanie wszelkiej kontroli, wszelkiej możności 
skargi, wszelkiego wyrszn opinji publicznej — 
eto elementa rządu i władsy, na których stei 
gmach państwowy i społeczny... Można się dzi- 
wić, iż świat cywilizowany a tak lubiący huma- 
niturne rozprawy, które słusznie wytykają Tur- 
tjl brak kulturnego traktowania poddanych swo- 
deb i doprowadziły nawet do stworzenia pewnej 
międrynarodowej kontroli tych stosunków w imię 
łudzkości, że koncert narodów cywilizowanych 
nie zażądał jeszese oficjalnego zbadania przez 
Jaką pokojewą konferencję, ezyli to prawdą, iż 
prawie w środku Europy a w XX wieka ehrze- 


Kraków, Środa dnia 1 Czerwca 1904 r. 
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ścijańskiej ery panować mogą zupełnie barba- ; wszystke, co robią Austro-Węgry. Zbrojenia mo- 


rzyńskie stosunki, kiedy jnż nawet mongolskie 
państwo wschodzącego słońca ma konstytucję i 
obywatelską wolność. Widocznie blask potęgi 
rządzącej w Rosji oligarehji odbierał Mai e 
cywilną katonom, głoszącym hasła wolności, ln 
kości, sprawiedliwości i pokoju. Wpływy rządzą- 
cej warstwy, jej organizacja, jej ścisła łączność 
z innem państwem, w którem „siła przed pra- 
wem* — w innych, eo prawda warunkach — 
potrafła świat rzeczywiście zadziwić powodze- 
niem — to wszystko krytykę oniemiło, zmianę 
Ba lepsze udaremniło. W systemie zemsty nad 
Polską wychowały się generacje czynowników. 
przejętych hasłem samowoli esynników rządzą- 
cych wobee społeczeństwa a beskarnego nadu- 
tycia władzy ze szkodą państwa w osobistych 
eelach. 

System korrupeji wychowany protekcją mo- 
ralnie nisko stojących „djejatelej abrussienija* 
wydał u konieczności owoce dla całego społe- 
czeństwa rosyjskiego zgubne. Wszak jednostki, 
których karjera rozpoczęła się nad Wisłą, roz- 
ciągają swój wpływ i w swej właściwej ojczy- 
gnie i tam na wyższych stanowiskach nprawiają 
tę samą metodę rządzenia, co w kraju podbitym 
i ujarsmionym. 

Cały ten naród ezuje dzisiaj, jak mało jest 
u siebie panem, czuje się w rękach potężnej 
kliki, która wprawdzie wyszła z niego, ale która 
straeiła dawno jego szacunek i zaufanie. 

Dziś ta nieufność oparta jest na wyjątkowo 
ciężkich, a realnych fskiaak. 

Brak przygotowania, iokkomyślność, a prze- 
dewszystkiem nieuczciwość sfer decydujących, 
pchają dziś setki tysięcy niewinnych ofiar na 
zgubę. 

Przemoeą gnane, obce celom, dla których 
idą na śmierć — jak niewolnicy padają pod 
kartaczami wroga, któremu sprostać nie potrafią, 
bo wróg to straszny nietylko doskonałością bro- 
ni, precyzją przygotowania wojennego 1 wyższo- 
deia wodzów, ale przedewszystkiem głęboką świa- 
domością bezpośredniej dla niego doniosłości 
sprawy, 0 którą walczy. 

Klika rządząca, ufna w niesłomność syste- 
mu, któremu swe wpływy zawdzięcza, wywołała 
tę wojnę, a wojny tej skutki spowodowała swoją kor- 
rnpcją i niesumiennością. Że udało się jej do- 
prowadzić do katastrof, które tak boleśnie dziś 
dotykają oba społeczeństwa — to jest owe prze- 
kleństwo losn, nad którem tylko ubolewać nale- 
ży wspólnie z tymi, którzy, równie, jak my, 
niewinnie, wbrew wssystkim prawom Boskim 
i ludskim cierpią ucisk, wysysk i prześlado- 
wanie. 

Z tego zaś wyrasu wspólności cierpienia wy- 
łonić się winna w niedalekiej może przyszłości 
wspólność wielkiej, pokojowej pracy na tem ol- 
brzymiem terytorjum, na którem nas losy słą- 
ezyły, a tylko dzieli interes kliki — wiodącej 
ciężką wojnę ponad głową monarchy pokój esy- 
niącego, na szkodę ludów, krajów, cywilizacji, 
na korzyść swoją i tego trzeciego, eo był i po- 
zostaje złym duehem Rosji i wy 5 


LJ . ny LJ 
Niepoprawni optymiści. 
Zbrejenia austro- węgierskie wywołały w Włoszech za- 
niepckojenie ogólse. — Oficjalna „Mortage Revue“ 
prteewy, jakcby Auastrja sbroiła się przectwky Wło- 
ehoms, — Ogół włoski nie lubi Aurtrji. — Zatruwa- 
nie stosunków austro-włorkich petwarami. — Awan- 
turnicze pogłoski. — Przekręcanie słów miniatrów. — 
Organ oficjalny pccieria się nadzieją, że cgół włoski 
etrseświeje. — Austre- Węgry są dobrym sąsiadem 
Włoch. Nieusasadniony cptymizm. — Włochy dążą 
do resorta pa sewnątsz. — Austro-Węgry jako 19- 

siad słabszy są pekosą do napaści. . 
u Nas korespondent wiedeński (Xes.) pisze: 
Włochy uważnie i podejrzliwie patrzą na 


narchji przerasiły polityków włoskich. 

Ofiejalna „Montags-Revue* pomieściła arty- 
kał, udawadaiający, że kredyty wojskowe, któ- 
rych żąda austro-węgierski minister wojny Pitt- 
reich, nie są wymierzone przeciwko Włechom. 

Półurzędowy tygodnik tłómaezy na wstępie, 
dlaczego wogóle pisze e tej sprawie. Ministro- 
wie: Głołuchowski i Tittoni stwierdzili jawnie i 
jak najformalniej przed Filku dniami, że stosun- 
ki austro-włoskie są bardzo dobre. 

Po eo więe wogóle jeszcze raz zaklinać się, 
że w Wiedniu nikt nie układa planów, obliezo- 
nych na szkodę Włoeh? Niestety — zaznacza 
„Montags-Revaue* — we Włoszech tylko świat 
nrsędowy hołduje trzeźwym i rosumnym poglą- 
dom na stosunek Austro- Węgier. Natomiast istnie- 
ją rozliczne sfery, nsposebione nieprzyjaźnie dle 
monarchji Habsburskiej. Ręka w rękę z nimi idę 
przeciwnicy trójprzymierza. Wszyscy oni pospoła 
dążą do rozerwania trójprzymierza i do popsu- 
cia, a prsynsjmniej zatrucia stosunku między 
Włochami i monarchją Habsbarką,. 

Żądanie przez austro-węgierskie ministerjum 
wojny kredytów nadzwyczajnych na szybkie zbro- 
jenia, dostarcza owym włoskim nieprzyjaciołom. 
Austro- Węgier pozoru do rzucania nowych po- 
twarzy i do Szezncia na całej linji. Dxienniki 
włoskie ustawieznie wyrażają zdanie, że owe 
zbrejenia Austro- Węgier mają na celu zmiażdże- 
nie Włoch. Czytelnik włoski dowiaduje się eo- 
dsiennie z swojej gazety, że Austro- Węgry pro- 
jekiują albo napad na swego niemal bezbronnego 
sąsiada, albo też poczynienie zdobyczy na Bał- 
kanie, ujemnych dla interesów włoskich, albo 
wreszcie obie akcje razem. Owe twierdzenia pra- 
sa włoska popiera setkami pogłosek awantur- 
niczych. 

Opowiada, że austro-węgierskie ministerjum 
wojny już od dłuższego czasu gromadzi znaczne 
wojska na granicy włoskiej, że garnisony w po- 
łudniowej Bośni i w krajach obok otrzymują eo- 
raz większe posiłki, że reorganizacja marynarki 
kij austro-węgierskiej godzi wprost w fiotę 
włoską. 

Owa prasa przekręca także słowa ministrów 
włoskich i austro-węgierskieh. Pan Tittoni pe- 
wiedział w Izbie, że politykę pokojową można 
skuteęznie prowadsić s pomoeg armji dobrze uzbro- 
jonej i dzielnej floty. W tych słowach prasa wło- 
ska widzi sapowiedź wojny i to bliskiej. 


Austro-węgierski minister wojny sasnaczył 
w przemówieniu delegacyjnem, że pewnego pię- 
knego dnia skutkiem łatwo sapalnej opinji pn- 
blieznej sagranicznej, na monarehję Habsburską 
może spaść wojna. Niewątpliwie — przysnaje 
„Montags-Revne* — minister wojny Pittreieh 
miał na myśli Włochy, to jest gorączkowe masy 
ludu włoskiego, którego nastroje antyaustrjackie 
bndzą w Wiedniu usprawiedliwione troski. Lecz 
Włochom minister wojny bynajmniej nie groził, 
jak to utrzymują fałszerze polityesni włoscy. 

Z kolei „Montags-Revue* przypomina, że w 
Austro- Węgrzech prasa nigdy nie występowsia 
przeciwko Włochom, nie głosiła potrseby zaboru 
Części Włoeh, nie urządzała demonstracyj prze- 
ełwko* ambasadorowi włoskiemu. 

W Austro-Węgrzech nie układano piunu Li- 
gi Bałksńskiej celem ndaremnienia planów Włoch, 
nie knuto intryg przeciwko sprzymierseńcowi. 

Wreszcie jednak — jak ufa „Moniagsa-Re- 
vne* — będzie musiał w stosunkach anstro-wło- 
skich nastać zwrot na lepsze. Ustaną intrygi w 
prasie, prowokacje na zgromadzeniach, niemal 
jawne napaści na Austro-Węgry w parlamencie. 
Zjawi się ogólne otrzeźwienie. Ludność włoska 
pod wpływem tak rosważnego rządu, jak gabi- 
net Giolittiego, nabierze przekonania, że Anstro- 
Węgry są uczciwym Bąsiadem i przyjacielem. 


Są to złudzenia — złudzenia, podobne tym, 
jakie żywiono w Wiedniu przed 1859 r., a po- 
tem aż do 1866 r. Włochom jest za ciasno na 


= ama Í czerwca 


półwyspie Apenińskim. Po blisko 40 latach we- 
wnętrznej konsolidacji nadeszła chwila, gdy mło- 
de królestwo włoskie chce rozrostu na zewnątrz. 
Od zachodu ma silną Francję. Sąsiad półnośno- 
wschodni, Austro-Węgry są słabsze. Prędzej, czy 
później zatem z tym sąsiadem musi dojść do 
krwawego zatargu. 


T 


Po bitwie pod Kinczu. 

Bitwa pod Kinezu trwała właściwie przez dni 
ośm, tj. dłużej niż historyczna „bitwa narodów* 
pod Lipskiem, i skończyła się ucieczką Rosjan 
do Port Artura. Dowódzea japoński jensrał Okn, 
nie szczędził żadnych ofiar, aby sforsować przej- 
ście i nie wahał się postać tysięcy dzielnych Żołnie- 
rzy na Śmierć pewna, aby zapewnić sobie zwy- 
cięstwo. Japończycy posuwali się nieustannie na 
południe i pe trzykrotnym szturmie wyparli Re- 
sjan na wzgórza Nanszau, otaczających Kineza. 
Międzymorze, łączące półwyspy Liaotang i Kwan- 
tung, obwarowali Rosjenie bardzo silnie wałami, 
rowami, minami i drutem kolezastym, a w doda- 
tku nstawili na pozycjach około 100 dział, z któ- 
rych 80 wielkiego kalibru. Wszystkie te prze- 
szkody przełamali Japończycy z męstwem niepo- 
równanem i zdobyli przeszło 78 armat, których 
Rosjanie nie zdołali jug uprowadzić. Druga wal- 
ka wywiąsała się o posiadanie Nan-kia -ling 
(albo Manehnalin) staeji kolejowej, od której od- 
łącza się krótka bocznisa do Dalnego. Pozycję 
tę zdobyli Japończycy również sztnrmem na ba- 
gnety. 

Ze strony rosyjskiej walezyła czwarta dywi: 
zja pod dowództwem jenerała Focka, licząca 12 
bataljonów strzelców i 3 baterje o 8 armatach 
każda; ile dział większego kalibra było na po- 
zycji rosyjskiej — nie wiemy; oddział jenerała 
Nogi (podkomendny jea. Oku) składały 5 i 11 
dywizje, liczące 24 bataijony piechoty i 72 ar- 
maty. 

Najbliższem następstwem bitwy będzie zaję- 
cie Dalnego przez Japończyków. 

Jest to port handlowy, nie wojenny, nie ma 
zatem środków do obrony skutecznej; przypusz= 
Bzać trzeba, że Rosjanie opnszezą go bez walki, 
wysadziwszy w powietrze wszelkie instalacje por- 
towe, mogące się przydać Japończykom, jak to 
uczynili już przy cofaniu się ze stacjami kolejo- 
wemi na Kwantung. Zajęcie Dalnsgo jest dla 
Japończyków nader korzystne, bo da im możność 
przeniesienia podstawy operacji przeciwko Por- 
towi Artura z niedogodnej płytkiej zatoki Pitse- 
wo do Dalnego, który ma głęboki port, zakryty 
przez niedawno ukończoną molę (wał) od wia- 
tru; oprócz tego z Pitsewo do Portau Artura 
mamy 160 klm., z Dalnego 20 klm., co również 
jest nader ważne, bo przewós artylerji oblężni- 
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czej na dalsze dystanse bez koleji jest niesłycha- 
nie trudny. 

Efekt moralny walki jest również wielki. — 
Rosjanie s% zgnębieni i zniechęceni. Przekonali 
się oni, Że nie mogą dotrzymać placu Japończy- 
kom, którzy walezą z zupełną pogardą życia. — 
To poczucie osłabi bardzo siłę odporną załogi 
portarturskiej. 

Oblężenie Portu Artura. 

Nie ulega wątpliwości, że jenerał Oka, do- 
wodzący armią japońską pod Kinesu, uważał afor- 
sowanie tego przejścia za konieczne dla swego 
colu: zdobycia portu Artura. Z niesłychanym n- 
porem i zawziętością rzucał coraz to nowa bata- 
ljony i pułki w Inki, które wyżarł morderczy 
ogień Resjan, aby bądźcobądź przeprzeć swój plan. 
Po stosach trupów przeszły szeregi, które za- 
tknęły zwycięski sztandar „Słońca“ na wzgórzach. 

Teraz droga do portu Artura otwarta: Talien- 
wan zajęty, a Dalae opróżnione przez Rosjan. — 
Japończycy ściągają swoje siły, wysadesją na 
ląd ciężkie działa oblężnicze a przednie ich stra- 
że i oddziały są już nie dalej jak 20 kilometrów 
A eran a wię: już blisko wieńca fortyfi. 
acji. 

Jak te fortyfikacje wyglądają. jak są rozmie- 
szezone nie pewnego twierdzić nie można. Stare 
zbudowane przez Chińczyków są znane, ale o no- 
wych fortach i bateriach wzniesionych w osta- 
tnich czasach przez Rosjan, nie się nie wie. — 
Wstęp a nawet zbliżenia się jest jak najsarowiej 
wzbronione, a położenie ich jest takie, że są pra- 
wie zupałnie od strony ląda zakryte. a od stro- 
ny mores całkiem niewidzialne. Nie znane są 
ani plany, ani redcaj budowy, ani też uzbrojenie 
i wielkość załóg. 

Wszystko co wiemy, wiemy z karty opraco- 
wanej przes sztab aagielskiej administracji, któ- 
ra na mniej lub więcej zręcznych przypnizcze- 
niach polega. 

Według niej największa ilość fortów leży na 
paśmie wzgórz zwanych Drakonowemi, które 
się rozciągają 6 kilometrów długie, na półno- 
enym wschodzie od miasta. Na nich to mają le- 
keć 3 wielkie forty i 9 mniejszych. — 
Jeden z wielkich fortów znajduje się na skale 
336 metrów wysokiej, spadającej prawie pro- 
stopadle w morze. Zwie się po chińskn fortecą 
Hwangczaszen, został zbudowany przez niemie- 
ckiego inżyniera v. Haigiecken i ma długość 400 
metrów. Stanowi główny pónkt prawego skrzy- 
dła linji obronnej. 

Obok leżą w odstępach 1600 do 800 i 900 
metrów 3 forty, z których drugi stanowi Środek 
całej linji i jest zarazem największym ze wszyst- 
kich. Obok niego leżą jeszeze 3 mniejsze forty. 
Na północnej stronie pasma są 4 forty, z któ- 
rych jeden jest właśnie jednym z owych 3 wiel- 
kich wspomnianych powyżej. Fort ten panuje 
ponad linją kolejową Port Artnra — port Adams 
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Artura Gtruszeckiego. 


52 (Ciąg dalszy). 

— E, namyśli się ona i pójdzie jutro. 

Nazajutrz wyszekiwała cała sala z pewnem 
naprężeniem i ciekawością chwili, gdy dozorca 
wyśle Żagielską do asystenta. 

[s I rzeczywiście dozorea przemówił głośno i 
dobitnie : 

— Żagielska idź do pana asystenta. 

Wszystkie spojrzały w tę stronę i ujrzały jak 
Stasia z miną obojętną wstała, wzięła papier i 
poszła. 

Ucieszyły się Sabinka i Kasia, a ze ździwie- 
niem i zgorszeniem patrzały na idący Bronka i 
Florka. 

Weszła do kancelarji i w milczeniu podała 
papier. 

Ano, poznałaś, że ze mną żartować nie wol- 
no... pamiętaj ! 

— Karał mi pan asystent, kazał pan dozor- 
ca, to i przyszłam, bo to w urzędowej sprawie 
nie chce być nieposłuszną, 

— To dobrze, — uśmiechnął się, — no chodź 
do mnie, niesh cię uściskam. 

— Ja ta w urzędowej sprawie... 

— Głupia... ehodź tataj. 

— Nie pójdę. 

— Musisz, gdy ja każę. 

— Ani mi się sni. 

Zerwał się z krzesła, ale w tej samej chwili 
zniknęła Stasia za drzwiami. 

Asystent wzburzony i rozdrażniony ubrał się 
pośpiesznie w znoszone paito i krokami nieró- 
Pe. z gniewu poszedł wprost do pierwseej 
sali. 

Szybciej aniżeli zazwyczaj szedł kn maszynce 
dwudziestej, przystanął, odsapnął i spytał chra- 
pliwym głosem: 
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po stronie wschodniej, podezas, gdy po dragiej 
zachodniej stronie tej linji kolejowej wsnosi się 
drugie pasmo, uwieńczone 4 fortami; 3 z nich 
mają znaczenie wyłącznie w razie oblężenia ed 
strony lądu, a 4-ty wysunięty ka zachodowi 
i zarazem w kierunku morza, może ostrzeliwać 
i fotę nieprzyjacielską. 

Ale największy ze wszystkich fortów leży na 
„Złotem wzgórzu“ i broni przystępa wyłącznie 
od strony morza. 

Punktów słabych, przeciw którym zwróci słę 
prawdopodobnie atak japońskt, jest dwa: Je- 
dnym ma być prawe skrzydło pasma drakonowe- 
go, które wprawdzie jest od strony lądu uważa- 
nem za nie do zdobycia, ale moża być wzlętem 
w krzyżowy ogień z obu stron, t. j. od strony 
lądu i morza. Drugim punktem słabym są uforty- 
kowane wzgórza, na zachodniej stronie linji ko- 
lejowej Port Artura — Port Adams. Te mogą 
być zdobyte, a wówczas byłyby miasto i port 
prażone ze skutkiem z dział japońskich. 

Oblężenie będzie prowadzone od strony ląda 
i morza, bez względu na straty w ludziach, bo 
w obecnych warunkach czas wojnę rozstrzygnie. 
Zanim Kuropatkin będzie mógł rozpocząć walkę 
zaczepną, masi paść Port Artura, jeżeli wojna 
ma być dla Japońezyków zwycięzką. 

Japoński katechizm żołnierski. 

Jenerałowie japońscy Katsara, Nodzu i Ko- 
dama ułożyli następujący kutechizm dla żŻołnie- 
TEA: 
1) Żołnierz może wszystko uczynić, jeże: 
li nie targcje się o życie własne. 

2) Aby być mocnym, trzeba być zdrowym, 
pamiętajcie więc o zdrowia, zwłaszcza podczas 
wojny. 

3) Pierwszą rzecsą podezas wojny jest roz- 
kazywać nieprzyjacielowi, innemi słowy: zmasić 
go, aby stosował się do naszego plann, nie zań 
my do jego. 

4) Zwycięstwo osiąga się odwagą, nie liczbą. 
Bądźmy zawsze gotowi walczyć jeden przeciwko 
dziesięcin. 

5) Straże przednie są oczyma i uszami ar- 
mji. Żołnierze, postawieni na tem stanowisku ho- 
norowem, winni są poświęcić życie, aby nie być 
przyczyną cofania się armji. 

6) Amunicja jest skarbem Żołnierza. Nie wy- 
czerpujmy jej przeto bezażytecznie. Strzelać za 
daleko bez pewności skuiku jest dowodem bra- 
ku odwagi i zaufania w siły własne. 

7) Prędkość i żywość oto dwa wielkie wa- 
runki ataku. Aby osiągnąć skutek lepszy, należy 
je połączyć. 

8) Bez wselędn na siłę nieprzyjaciela i na 
liczbę zabitych nie należy się cofać bez rozka- 
zu. Czyn taki byłby tchórzostwem. 

9) W chwili szturmu należy rzucić się na- 
przód z całą gorliwością. Jest to obowiązkiem 
poddanych cesarstwa Wschodzącego słońca, a 


— Żagielska, dlaczego nie zaczekałaś na mój 
rozkaz w biurze ? 

— Dość mam jaż tego. 

— Milez „sakrameneka wopica*... musisz Cte- 
kać, jak długo mi się podoba. 

— Ani myślę... ja służę we fabryce, nie u 
pana asystenta. 

— A ty zatracena! — i nie posiadająe się 
z pasji zamierzył się ręką na nią, umknęła i rę- 
ka padła ciężko na stół. 

Pomrak niezadowolenia rozszedł się po sali: 

— Do bicia się bierze!... Widzicie gol... To 
bezprawie ! 

Milezeć! A ty za hardość nie przyjdziesz 
przez trzy dni na robotę. 

— Oho!... Także cośl.. Za surowo! — odzy- 
wały się głosy, które uciszył ostry rozkaz mil- 
czenia. 

Stasia spokojnie wysłuchała kary i wzięła się 
do roboty. 

— I trzeba ci tego było? — szepnęła Sa- 
binka, — kto ei wróci trzydniowy zarobek ? 

— Nie chciałaś nas słuchać, masz za swoje, 
dorzuciła Kasia. 

— Btracę, to swoje, nie wasze — odmru- 
knęła chmarna. 

— Cicho Żagielska, bo osztrafaję — zawołał 
dozorca surowo. 

Stasia zamiast iść z innemi na obiad, została 
m fabryce, a po rewizji poszła do biura naczel- 
nika. 

— (zego się tu włóczysz ? — ofuknął woźny. 

— Preyszłam do pana dyrektora ze skargą. 

— Także coś nowego |... jaka mi skora, nie 
ma pana dla ciebie. 

— Wolno mi przyjść. 

— Nie wolno... ruszaj preez. 

— Ani myślę. 

Na hałas głosów w przedpokoju, otworzyły 
się drzwi i wyjrzał dyrektor. 

— (o tam? 

— Przyszłam ze skargą do pana naózelnika. 

Ten spojrzał na ładną dziewczynę, chwilę się 
wahał, wreszeie reekł: 


— Chodź do biura. 

Sam usiadł wygodnie i gładząc szpakowate 
faworyty zapytał : 

— Czego chcose? Jak się nazywasz? Głdsie 
praenjesz ? 

— Żagieiska, w papierosach, sala pierwsza. 

— Hum... czego? 

— Pan asystent Frasei prześladuje mnie swo- 
ją miłością. 

— "Tak? — uśmiechnął się — i w jaki spo- 
sób ? 

— Dozorea Paunel wysyła mnie do jego bin= 
ra z raportami., tam nie daje mi spokoju... od- 
rywa od roboty. 

— No, no, zbadam tę rzecz — mówił powa- 
żniej — cóż więcej ? 

— Pan asystent kazał mi przyjść do swege 
miesskania... odmówiłam, bo chociaż jestem ey- 
garniezka, zostanę nezciwą dziewczyną. 

To dobrze... a dalej ? 

— Ża wczoraj nie chciałam iść z rsportem 
do pana asystenta, naznaczył mi koronę kary... 
Dziś ledwie uciekłam z biura, a on przyleciał, 
zwymyślał, chciał mnie uderzyć i na trzy dni 
wydalił z fabryki. 

Hm... a ty jesteś ? 

— Wypychaczką proszę pana dyrektora. 

— Dobrze... ja to wszystko sprawdzę — n8- 
cisną? dzwonek i do wchodzącego woźnego rzekł: 
pana Frasel i dozorcę Paanela do mnie. 

Gdy wożny wyszedł, rzekł do stojącej dziew- 
czyny : 

— Idź do pobocznej kaucelarji... zawołam 
ciebie. 

Pierwszy zjawił się zastrasaony Paunel i skło- 
niwszy się nisko ezokał. 

— U ciebie pracuje Żagielska? — spytał 
w języku niemieckim. 

— Tak jest panie inspektorze. 

— Dlaczego została skazana na karę pie- 
niężną ? 

— Była harda : nieposiaszna. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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przytem tylko takim sposobem unika się śm:er- 
ei i rozbiela. 

10) Celem bitwy jest złamanie przeciwnika. 
A więe nie myśleć zanadto o obronie, przede- 
wszystkiem myśleć o działaniu zaczepnem. Jeże- 
li amunicję wyeserpano, a towarzysze legli, na- 
leży szukać śmierei. 

11) Nie należy liezyćjzna posiłki. Wołanie o 
posiłki jest tchórzostwem. 

12) Nie należy tracić zimnej krwi wobee ja- 
sdy nieprzyjaciela. Siła jazdy spoczywa w stra- 
chu przeciwnika. 

13) W rasie napadu nagłego, nie należy my- 
śleć o odwrocie. Jedynie straż tylna ma prawo 
cofania się. Należy z działania odpornego przejść 
do działania zaczepnego. 

14) Zwycięstwo należy również do eierpliwe- 
go i upartego, jeżeli bowiem mamy trudności 
do przezwyciężenia, to trudności takie posiada 
również nieprzyjaciel, a zwycięstwo osiągnie wy- 
$rzymalszy. 

15) W każdym razie nie należy nigdy ucte- 
kać. Rany w plecy są pogardy godne. 

Katorżnik dowódcą wojsk. 

Z Sachalinu donoszą, że we wszystkich 3-ch 
okręgach tamtejszych formują się oddziały z ze- 
słanych i chłopstwa. W zapasie pozostają pra- 
cujący w ciężkich robotach. Bardzo ważną rolę 
w przygotowaniach do odparcia Japcńczyków od- 
grywa niejaki Landberg. Dowodzi on oddziałem 
saperów ; stanowisko to zawdzięcza dowódcy ar- 
mji mandżurskiej jen. Liniewiczowi. Landsberg, 
niegdyś świetny cfieer, został wysłany na Sa 
chalin za zabójstwo lichwiarza i po odbyciu ka- 
ry pozostał na wyspie, gdzie zajmuje obecnie 
wybitne stancwisko. Wszyscy, którzy go znają, 
zaświadezają zgodnie o jego nadzwyczajnych zdol- 
nościach, jako sapera. — Kieruje on ogrownem 
przedsiębiorstwem bandłowem. 


Walka z bezprawiem. 


Projektowana nowa ustawa kolonizacyjna nie- 
miecka, mająca ograniczyć nabywanie Polakom 
ziemi polskiej i swobodne osiedlanie się, poro- 
szyła do głębi całe społeczeństwo. To też nie 
można było watpie, że przedewszystkiem Poznań 
jako stolica Wielkopolski xaprotestuje przeciw 
nowemu gwałtowi. Stało się to w niedzielę na 
wiecu, zwołanym przez komitet złożony z wszy- 
stkich warstw społeczeństwa. Stawiły się licznie 
te warstwy, przeciw którym wymierzona jest 
nowa ustawa, mnóstwo też zjawiło się uczestni- 
ków z prowincji, a nawet z Pros Zachodnich i 
Górnego Śląska przybyli niektórzy rodacy, chcą- 
ey uczestniczyć w wspaniałej manifestacji. Koło 
polskie reprezentowali pp. Brejski, dr Ant. Chła- 
powski, dr Al. Chłapowski, Chrzanowski, dr Dziem- 
bowski, dr Krzymiński, Kalerski, Mizerski, dr 
Niegolewski, dr Skarżyński, ks. prał. Stychel. 
Polaków w Izbie panów reprezentował p. Józef 
Kościelski. Marszsłkował wiecowi p. Kazimierz 
Chłapowski z Kopaszewa, który na zastępcę za- 
prosił ks. prał. Stychla. 

Pierwszą mowę wygłosił poseł Chrzanowski 
na temat: „Znaczenie historyczne projektowane- 
go prawa“. Przedstawił w niej odwieczną walkę 
Młowian z najeźdźcami niemieckimi, której dal- 
szym ciągiem dziś po utracenin niepodległości 
jest cicha a zacięta walka Polaków z przemocą 
kolonizacji niemieckiej. Następnie przemawiał p. 
dr Jackowski z Wrączyna na temat: „Donio- 
słość projektu pod względem socjalno-ekonomi- 
ceenym*. Mówca wywodził, że głównem dążeniem 
rządu jest zubożenie Polaków i zmuszenie ich 
przez biedę do uległości. „Minister żadnego na- 
rodu nie skreśli — kończył mówca — bo naród 
jest utwór boży, który trwać będzie, dopóki Opa- 
trzność go nie wykreśli, a tego nie uczyni, do- 
póki naród spełniać będzie swoje przeznaczenie. 
Karód pogrążył się w upadku, gdy przeniewie- 
rzył się swojemu posłannietwu, ale powstanie, 
gdy będziemy się kierowali polityką pracy, wy- 
trwałości i męstwa. 

Po przemowie p. K. Rzepeckiego ks. Stychel 
odezytał następującą rezolucję, przyjętą jedno- 
głośnie : 

My, zebrani dnia 29 maja 1904 r. na wiecu 
w Poznaniu Polacy, 

zważywszy, że projektowane przez rząd pra- 
ski prawo o osadnictwie wyklucza Polaków od 
swobodnego osiedlania się na ziemi, a tem sa- 
mem narusza konstytucję, na mocy której wszyscy 
obywatele w obliczu prawa są równi, 

zważywszy dalej, że projektowane prawo, 
powatrzymujące Polaków w tworzeniu własnych 
zagród, zadaje gwałt najwznioślejszym uczuciem 
ludzkim, płynącym z miłości i przywiązania do 
ziemi ojczystej, 

zważywszy następnie, że projektowane prawo 
W granieach królestwa pruskiego ma słażyć do 
pognębienia narodu polskiego, mającego RA ró- 
wni s narodem niemieckim przyrodzone i histe- 
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ryczne prawo do rezwoja narodowego i kulta- 
ralnego, i 

zważywszy wreszcie, że projektowane prawo 
przedstawia się jako akt przemocy silniejszego, 
arągający wszelkim zasadom chrseścijańskim i 
zdobyezom cywilizacji, 

protestujemy uroczyście przeciwko 
rzeczonemu projektowi w imię prawa, w imię 
zasady wolności, chrześcijańskiej sprawiedliwości 
i eywilizacji i oświadczamy publicznie, że ku 
obronie swego bytu narodowego i ku obronie 
najwyższych dóbr ludzkości wszystkie wytężymy 
siły, ufni, że to nowe ciężkie doświadczenie z po- 
moea Bożą przetrwamy niengięci i niesłamani. 

Na wiec nadeszło mnóstwo telegramów z wy- 
rażeniem solidarności ze wszystkich stron Polski, 
z Westfalji i Nadrenji. 


Stosunki zdrowoine 


w pociągach kolejowych w Galicji. 


Zdawałoby się, że z postępem wiedzy lekar- 
skiej i naukowych zdobyczy, mających na cela 
ochronę zdrowia publicznego, przepisy odnośne 
powinny w krajn cywilizowenym nietylko znaleść 
ogólną aprobatę, ale winny być również wpro- 
wadzone w życie z całą pedanterją i surowo 
przestrzegane. Walka z gruźlicą i innemi choro- 
bami zakeżnemi, zjazdy hygienistów, skierowane 
jedynie do wyszukiwania i przestrzegania sposo- 
bów, zmierzających do ograniczenia i zapobiega- 
nia chorobom, które tysiące ludzi rok rocznie 
zabierają — zniewolić wiusy władze sanitarne, 
by nietylko wydawały przepisy i rady na piśmie, 
ale w tych razach wystąpiły » całą stanowczością 
i czynnym nadzorem, by ustawy, w tym duchu 
wydane, ściśle przestrzegane były. 

Przypatrzmy się zupełnie przedmiotowo, eo 
się dzieje w wozach pociągów osobowych na ko- 
lejach żelaznych. Pomijając już to, że ludzi gro- 
madrą tam nieraz, jak śledzie w beczce, tak, że 
oddychać, zwłaszcza w porze letniej, prawie że 
niepodobna — zuajdojemy brud, śmiecie, niepo- 
rządek, podłogi zaplute, spluwaczek nawet te 
świecą znaleść nie można — widnieje co prawda 
napis, że pluć na podłogę nie można, że spluwa- 
czki są na korytarzach wozu, ale niestety nikt 
ich odszukać nie potrafi, a zajdźmy do miejse 
ustępowych ! Przedewszystkiem niema tam nawet 
wody do umycia rąk, są wprawdzie rezerwoary 
na wodę przeznaczone, ale niestety wypełnione 
najczęściej wszystkiem innem, tylko nie wodą; 
niema żadnych wygód, niema mydła — jednem 
słowem nie nie zrobiono, by choć w części wy- 
mogom najprostszym sdrowotnym zadość uczynić. 
I jakże tu walczyć z groźlicą i innemi choro- 
bami ! 

Władze powinny nie tylko zdobyć się na 

spluwaczki i wypełnianie ich antispatolem dra 
Norberta Głertlera i na wydawanie poleceń oezy- 
szesania tychże w pewnych odstępach czasu, 
konduktorzy winni przestrzegać, zwracać uwagę 
i pouczać podróżnych, by nie pluto na podłogę, 
podróżnych niestosujących się do przepisów po- 
winno się pociągać do odpowiedzialności, ale po- 
trzeba, by same władze postarały się o wszyst- 
ko, eo tylko jest konieczne i niezbędue do ochrony 
zdrowia publicznego. 
,. Sprawa to pierwszorzędnej wagi, lekceważyć 
jej pod żadnym względem nie można, a jeśli po- 
dróż koleją tak dużo obeenie kosztuje, to pierw- 
azym obowiązkiem władz kolejowych winna być 
ochrona podróżnych przed nabywaniem chorób 
w samych pociągach. A niech ktoś zajrzy do 
tak zwanych „packwosów*, w których jeżdżą 
konduktorzy przy pociągach ciężarowych, toż to 
siedlisko wszelakich chorób, a podłogi ręczę że 
nie myte od czasu jak wóz w ruch puszczony 
został | 

Jadąc niedawno koleją Północną, wszedłem 
do przedziału osobowego, ale się eofnąłem, cały 
zapłuży ale to tak, że miejsca wolnego nie było, 
rozumie się, że inni także podróżni woleli stać 
na korytarzu, aniżeli siedzieć w takim przedziale 

Wosy stare, z których nie można się dostać 
do miejsc ustępowych w czasie jazdy, winny być 
już dawno usanięte lub odpowiednio przerobio- 
ne. Może władze zechcą wreszcie przedsięwziąć 
jakieś ulepszenia dla wygody — już nie mówię 
przyjemności — podróżnych i zabezpieczenia ich 
nie tylko przed przykrościami, jakie znoszą, ale 
przynajmniej przed zarazami. Wszyscy dążą za 
postępem do ulepszeń — władze kolejowe tem 
bardziej postarać się winny o wszystko, co tyl- 
ko ma na celu ochronę zdrowia publicznego, 
zwłaszcza tych, z których zyski ciągną. Za wo- 
dę, papier w kasetach antomatycznych, za my- 
dło w formie papierowej, podróżny z przyjem- 
nością kilka centów zapłaci, byle to wszystko 
było. Wymagamy od luda rozmaitych vsasey, 
ale go nie poucsamy o najniezbędniejszych za- 
sadach hygieny, nie robimy mie dla jogo zdro- 
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wotnego rozwoju, a władze, którym piecza zdro- 
wia publicznego jest powierzoną, nie starają się 
o to, co w innych państwach jaż dawno Ździa- 
łano. Na nie się nie przydadzą wszelkie dyspu- 
ty i zjazdy hygienistów, na nie czcsa formali- 
styka biurokratyczna, dopóki ezynnie i energicz- 
nie ze zrozumieniem własnego interesu nie tylko 
publiezność, ale i władze kompetentne nie wy- 
stąpią. Dr Józef Bednarski. 


Jiszczo w sprawie Ślubn pos, Korfantego, 


Ksiądz kanonik Mikulski ogłasza w „Górno- 
szlązaku* następujące oświadczenie : 

Przypadkiem dostał mi się w ręce Nr 58 
„Gazety Katolickiej“ (wydawanej przez eentrow- 
ców w Królewskiej Hucie) z dnia 17 maja b. r., 
w którym nieznany mi autor umieścił zjadliwy 
artykuł wstępny przeciwko mojej osobie. Jakkoł- 
wiek niechętnie, biorę jednak za pióro i w obro- 
nie własnej daję temuż autorowi na wyraźne 
jego żadanie następującą odpowiedź: 

1) Udzieliwszy ślubu kościelnego posłowi p. 
Korfantemu, spełniłem tylko mój obowiązek, jako 
kapłan katolieki i jako Polak. 

2) Mam głębokie przekonanie, że gdyby Jego 
Eminencja ksiądz kardynał Kopp zaał był do- 
kładnie całą sprawę i nie był przez fałszywe 
informacje w błąd wprowadzonym, to ani ślubo- 
wi kościelnemu p. Korfantego nie byłby stawiał 
żadnych przeszkód, ani też mnie nie byłby pro- 
cera Ww Rzymie wytoczył. 

3) Tak przed ślubem, jak i po ślnbie nikogo 
nie zaczepiałem i nikogo nie oskarżałem. Dałem 
ślub p. Korfantemu, zachowawszy wszelkie prze- 
pisy w austrjackiem państwie obowiązujące i 
pragnąłem, aby na tem był koniec i święty 
spokój. 

4) Jak grom z nieba, spadł na mnie najnie- 
spodziewaniej proces, wytoczony mi z pominię- 
ciem pierwszej instancji, przed najwyższym try- 
banałem kościelnym. Jako oskarżony miałem 
prawo i musiałem bronić siebie jako też Sakra- 
mentu; to też nie innego nie zrobiłem, jak 
tylko broniłem się i przedstawiłem powody, któ- 
re mnie skłoniły do dania ślubu kościelnego p. 
Korfantemu. 

5) Jeżeli zaczepiony i zaskarżony broni się, 
to w tem niema żadnego grzechu. Zgrzeszyli ci, 
którzy informując błędnie Jego Eminencję księ- 
dza kardynała Koppa, skłonili go do wytoczenia 
mi procesu i to odrazu w Rzymie. Nie mnie 
więc, lecz jedynie tym ipformatorom księdza 
Kardynała, którsy nie robili sobie skrupułu 
z tego, że zgotowali mi procesem bardzo wielkie 
zmartwienie i usiłowali narazić mnie, jakby ja- 
kiego wielkiego winowajcę, na bardzo surowe 
kary, trzebaby przypomnieć 8-me przykazanie 
boskie i upomnieć ich, aby robiąc przed spowie- 
dzią rachunek sumienia, nie zapomnieli o krzyw» 
dzie, którą mi wyrządzili, nakłoniwszy Jego Emi- 
nencję ks. kardynała Koppa nejniepotrzebniej do 
wytoczenia mi procesu. 

6) Jeżeli autor artykuła wspomnianego ezy-- 
tał i chciał krytykować moją obronę, do której 
niestety mnie jako oskarżonego przed najwyż- 
szym trybunałem zmuszono, to powinien był ko- 
niecznie dowiedzieć się, jaki wyrok w tej całej 
sprawie zapadł w Rzymie, zanim postanowił cze- 
piać się publicznie mojej osoby i robić mi za- 
rzuty. Gdyby był tak zrobił, toby był się do- 
wiedział, że po dokładnem zbadaniu tak skargi 
jako też obrony: 1) muie nis obłożono żadaą 
karą, a 2) nakazano w tej sprawie zachować na 
przyszłość zupełne milczenie. Obowiązkiem każ- 
dego dobrego katolika i każdego czasopisma ka- 
tolickiego jest uszanować wyrok Stolicy apostol- 
skiej. To też i ja, zaczepiony lekkomyślnie przez 
nieznanego autora, odpowiadając temuż autorowi 
o ile możebne jak uajkrócej i najtreściwiej, nie 
mam zamiaru wszczynać jakiejś polemiki, lecz 
owszem pragnę, aby sprawa Ślubu p. Korfante- 
go, ku sbudowanin wiernych nie kwalifńikująca 
się, przestała być raz na zawsze przedmiotem 
publicznej dyskusji, gdyż taka jest wyraźua wo- 
la Stolicy apostolskiej ! 

Kraków, dnia 26 maja 1904. 

Ks, Władysław Mikulski. 
A 


Katolicyzm w Ameryce, 


Gdy w starej Europie hasło „Los von Rom“ 
coraz szersze przybiera rozmiary, gdy nawet naj- 
starsza eórka Kościoła, Francja, eoraz bardziej 
odrawa się od Rzymu, gdy z jednej strony ma- 
sonerja, z drugiej pseudoliberalism i niewiara 
podają sobie ręce, aby rozerwać łącznik pomię- 
dzy narodami a Rzymem, za morzem w Amery- 
ce, pomiędzy angielskimi ladami coraz to wię- 


| eej daje się uczał pewien zwrot do katolieyzma, 


a głosy amerykańskioj prasy zupełnie niedwu- 
snacznie sympatje to ilustrują. 


4 dnia 1 ezerwea 


Praed niedawnym czasem podał „Newyork 
Herald* charakterystyczny artykuł w kwestji 
zwrotu do Rzymu, w którym stwierdza, że obja- 
wy ostatnich czasów dobitnie wykazują, że idea 
połączenia się z Rzymem leży w powietrzu. Kiera- 
nek katolicki dozzaka! się nawet własnego organu 
„The Lamp“ redag / nego przez protestauckie- 
go ministra Spencer Jones w Garrison pod No- 
wym Jorkiem. W jednym z ostatnich namerów 
tego pisma znajdajemy artykuł zasadniczy, oma- 
wiający sprawę odszczepienia się anglikańskiego 
Kościoła. Autor navywa ten fakt historyczny 
właściwem nazwiskiem i zaznacza, że apostazji 
tej raczej wstydzić się wypada: dlatego nawołu- 
je do powrotu na łono Kościoła i do pogodzenia 
się z papieżem. „Ostateczny cel całego tego ra- 
cha — tak pisze „The Lamp" — wskutek ko- 
niecznej i boskiej logiki nie moża być inny, jak 
poddanie anglikańskiego Kościoła pod najwyżarą 
władzę Stolicy świętej. Do tego powinniśmy ko- 
niecznie dążyć, jeżeli znowu jakąś świętość po- 
siadać cheemy*. 

Inne protestanckie pismo Nowojorskie „Snn* 
roztrząsa powyższe wywody „Lamp'a* i na do- 
wód, jak silnie ruch katelicki w Ameryce się 
rozwija, podaje fakt, że niektórzy predykanei 
nawet składkami zasilają świętopietrze. W No- 
wym Jorku samym tak pilne jest zainteresowa- 
nie się sprawą konwersji, że osobne zarządzono 
tam misje, które taką eisszą się frekwencją, że 
Ojcowie Panliści zmuszeni byli prosić katolików, 
by nie przychodzili na misje i inaowiereom, 
chcącym się nawrócić, nie zabierali miejsca. Mi- 
sje te trwają zwykle po 2 tygodnie. Po każde- 
razowem kazania, odpowiadali Ojcowie z ambo- 
ny na kwestjonarjusze, które słachacze wrzncają 
w kasetki na ten esl przeznaczone, wielu inte- 
resentów odwiedzało też zakonników w ich mie- 
szkaułu, aby się pouczyć eo do niektórych do- 
gmatów Kościoła. Fakt, że podobne misja w o- 
góle są możliwe, wykazuje dosadnie istnienie to- 
lerancji w Ameryce północnej w stopnia tak wy- 
sokim, o jakim gdzteindziej ani w przybliżenia 
nie ma się pojęcia. Rzeeg sama zaś jest pocie- 
szającą odpowiedzią na hasło „los vou Rom*, 
rospanoszone w innych Krajach. 


© wielki IKraków. 


Z Podgórza piszą nam: 

Tdea połączenia miasta Podgórza z Krako- 
wem narobiła dosyć fermentów tak po jednej jak 
i po drugiej stronie Wisły. 

Podgórze nie chce przyłączenia. Przypatrzmy 
się, z jakich powodów ? 

W Podgórza, III klasa wyborcza liczy pra- 
wie 1.300 obywateli, II klasy 120 i I klasy 88, 
natnralnie jak u nas zawsze, III klasa ms naj- 
mniej praw, II nie wiele ich posiads, za to I 
klasa rządci faktycznie miastem według swej 
woli i dyktuje swoją wolę burmistrzowi. (Ten 
naturalnie ma wiele do ezynieała i piastuje wie- 
le godności, zatem fankcje jege nie mogą iść tak, 
jakby sobie tego ogół obywateli życzył, a jesz- 
cze, jak zachoruje p. Karezmarski, to już czysty 
chaos panuje). Obecnie wmawiają w nas, że 
wszystko w Podgórza idzie wzorowo, że Podgó- 
rze może Krakowowi słażyć za wzór; wskazują 
na to, że Kraków dużo ma biedaków, rządzić się 
nie umie, że jego administracja dnżo Kosztuje z 
powodu wielkiego personalu, na Kaźmierzu bru- 
dy, jakich w Europie nie ma ete. ete. 

Przypatrzmy się jak Podgórze wygląda. 

Ma miljon — długu. 

Przez obchodzenie się nietaktowne z rzeźni- 
kami (Piaszczanami) utraciło kilkanaście tysięcy 
koron, wskutek tego i propinacja straciła koło 
6000 Kor. (to najmniej!) na przyszły okres bę- 
dzie więc o tyle mniejszą odnośna pozycja w bu- 
dżecie. 

Z domu z ogrodem zapisanego na ubogich 
przez Ś. p. Bojańskiego testamentem , nie korzy- 
stają niestety ei, dla których on był przeznaczo- 
ny, bo korzysta z tego domu zupełnie nie powo: 
łana osoba, której gmina za ms'ym ctynszem 
dom ten wydzierżawiła. 

Gmina miała nabyć od p. Chachlowskiego 
realność prawdziwą perłę. Niestety wskutek za- 
niedbania nabył ją zupełnie ktoś inny. 

Głmina darowała Krzemionki pod budowę pry- 
watnej osobie. 

Sanacji Podgórza spodziewać się nie można. 
Wybadowano kanały wprawdzie, ale te kanały 
nas topig. Co najwyżej, jako plus, można przy- 
znać, że zasadzono drzewka na ulicach Podgórza. 
Powiadają, że Krzemionki wartają miljardy ; nie- 
stety jakoś się nie pokazuje, żeby one dużo zy- 
ska przynosiły. 

Na kościół zbierano przeszło 40 lat, jakeśmy 


„GŁOS NARODU* 


się dowiedzieli ze sprawozdania p. barmistrza, 
wynosi eały kapitał na budowę 130.000 kor. 
Kto wie jeszeze, ezy obecne pokolenie będzie się 
modlić w tej nowej świątyni ? 

Moralność Podgórza pozostawia wiele do ży- 
czenia, również i bezpieczeństwo publiczne. Sto- 
sunki towarzyskie są przykre. 

Wobet tego, jakiem prawem od nas wyma- 
gają, abyśmy zostali przy dotychczasowych opie- 
kuńczych rządach kilkanastu małomiastaczkowyeh 
potentatów worka i sprzeciwiałi się połączenia 
z Krakowem. 

Przypatrzmy się pokrótce, jakie korzyści cią- 
gnie Podgórze z Krakowa: 

1) Szpital Bonifratrów (prawie połowę cho- 
rych ma z Podgórza), 2) Szkoły, 3) Kościoły i 
praktyki religijne, 4) Towarzystwo ratankowe, 
5) Szpitale (chociaż krajowe), 6) Przyjamaości 
w Krakowie, każdy z nich korzysta. A my ĉo 
dajemy Krakowowi za to? zapytujemy i dlatego 
wołamy : 

Przyłączceie nas do Krakowa! 
s Podgórzanin. 


Ogrodnictwo pod Krakowem. 


I. 

Jako gałąź przemysłu swojakiego, miejseowe- 
go, ogrodnicbwo pod Krakowem przedstawia się 
weale dodatnio. 

Okoliczae wsie najbliższe rozwinęły pracę na 
wielką skalę, oświata pewne wpływy wywarła, 
jeduakże przyznać trzeba, iż możnaby zrabić tu 
więcej, gdyby wola dabra przy wiodła ladzi chią- 
cych prazować. 

Osrodnictwo pod Krakowem, jako praca bar- 
dzo dobrze się opłacająca, jako gałąź przemysłu 
dostarczającego spożywczych artykułów, gdyby 
było zorganizowane w stowarzyszenie, otoczone 
opieką światłych doradzeów, pehnięts szybszym 
prądem wymogów czasu, stworzyłoby wytwór o! 
gromnie pokapny i wstrzymało obce wyzyski. 

Tież to zjawia się w naszych handlach jarzyn, 
sprowadzanych z daleka, gdy moglibyśmy mieć 
te same, krajowe. 

Ileż to pieniędzy rzuta się na nowaye ogro- 
dnieze, zjawione w handlach, gdy mogłyby ona 
tak samo wcześnie i u nas być wyhodowane. 

Właśnie w szczęścin lub nieszczęściu prze- 
mysła swojskiego jest ta najważniejsza zagadka: 
czy wogóle nasz wyprzedsi obey. Właściwie 
w ogrodownietwie sekret zależy na tem,aby do- 
starczyć sałaty, pomidorów, kalafjorów, groszku 
i innych specjałów, tak wcześnie, iżby one były 
ezemś niespodzianem, a pożądanem. 

Z pod Krakowa dostarezone jarzyny przycho: 
dzą już nie jak nowalje, ale jak zwykłe w sezo- 
nie potrawy, przez to tracą nie mało. 

Jeżeli wsie pod Krakowem zajmują się ogro- 
daietwam na wielką skalę, trzeba je otoczyć o- 
pieką w ten sposób, iżby dopomódz do produko- 
wania wczesnych jarzyn. Rozumiemy, iż potrze- 
ba na to wkładn, ale odnośne władze powinny 
znależć środki dla poparcia mader żywotnej 
pracy. 

Następnie należałoby rozważyć, esy przez od- 
powiednie wykłady ludność ogrodnicza, podmiej- 
ska, nie przystąpiła by do hodowaaia rozsadników 
dla zbierania nasion u siebie, Wiem dobrze, iż 
ogromue sumy za nasiona kalałjorów, marchwji, 
pietruszki i t. d. wychodzą rok po roku w dale- 
kie strony. Za nasienie kalafjorów płacą czasem 
ei lab owi po 20, 30 i 40 złr., a z tych nasion 
jeszcze nie wszystkie dadzą piękne kwiaty. Da 
się to wytłómaczyć w ten sposób, iż do Galieji 
wysyłają najgorsze plawy. 

Ileżby grosza w kraja zostało, gdyby zajęto 
się hodowlą nasiona na miejstu. Ci, którzy u sie- 
bie „na zagonach* posadzę kilkanaście roślin 
na nasienie, robią to wedle najprymitywniejszego 
zwyczaju, więc i nie dziw, że mają nasiona naj- 
pospolitsze. Bą wprawdzie już szkoły, dające o- 
światę w tym względzie, ale te nie ogarniają 
wszystkich wsi pod Krakowem. Szkcda jest w 
tem wielka i godzi się kwestją ogrodownictwa lu- 
dowego podmiejskiego zająć osobno i troskliwie. 


aiaee — am 
ZE SWIATA. 

Jokay a krytyka. Największym przeci- 
wnikiem Jokaya przez długi czas był krytyk 
Gyulay, który zasadniczo odmawiał jego dziełom 
wszelkich zalet, w ogóle nigdy nie zostawiał na 
nich suchsj nitki. Jokay nie mógł naturalnie res- 
gować na krytykę, ale — chociaż nie sobie z 
niej nie robił — znalazł przecież sposobność do 
odwetu. Było to podezas spisu ludności. Pomię- 


m. Angielskie Kapelusze i Cylindry - 


z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca 
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duje się także — jak wiadomo — pytanie: esy 
piśmienny ? na które sformułował Jokay sweją 
odpowiedź w następujących słowach : 

„Zdaje mi się, że: tak, ale Gyulay powiada, 
że: nie“. 

* 
* * 

Szwindel djamentowy. Przed kilka 
tygodniami podały pisma angielskie wiadomość e 
niezwykłem bogactwie kopalni djamentów Hope 
Valley w Oranji, w Afryce poładniowej. — Jak. 
dzienniki głosiły, znaleziono tam zaraz po wyko- 
pania kilku wozów ziemi djamenty, szafiry, ra- 
biny, topazy i szmaragdy w niebywałej obfto- 
ści. — Okazy tyeh skarbów przywiózł przedsta- 
wieiel kopalni do Darbanu w Natalu i wystawił 
je na widok publiezny, skutkiem czego cena akcji 
Tow. kopalni djamentów „Hope Valisy Syadiez- 
te” podskoczyła z 6 funt. steri. na 70 i 80 funt. 
ster. za sztukę. @dy jednak przyszło do wpre- 
wadzenia akeji na giełdę w Durbanie, komitet 
giełdowy zażądał sprawdzenia wartości kamieni 
i oto oksrało się, że kamienie te są bardzo zrę- 
eznemi naśladownietwami, sprowadzonemi z En- 
ropy. W jednej chwili spadły akzje z 70 f. szt- 
(2100 Koron), na 2 szylingi (60 centów). Akeje- 
narjusze zażądali wytoczenia procesu zarządowi 
Towarzystwa. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kaścielzy. Dziś Środa Fortanata kapłana 
r Jakóba Strepy; we czwartek Boże Ciało, Marcelina lsa- 
płana męcrennika i Eugeniasza papieża. 

Kalendarzyk nstrozewiczay, Wschód -_ mela opr sie 
dziś o gedz. 3 minut 40, zachód przypada o 7 mi- 
nut 34, długość dnia godsin 15 miuut 54. 


Kupujeie tylko u Chrześcijan ! 


Alwernia d. 30 maja. W sąsiedniej wiosea Pa» 
rembie, od roku już istnieje szajka młodych purok- 
czaków, którzy wzięli sobie za oei swych rozrywek: 
nspsdanie i obijanie na gościńca przechodniów. Nie 
pomsgały upominania tutejszeg» księdza proboszcza, 
ani energiczne wystąpowanie żaadarmerji. W sądzie 
otrzymywali sbyt małe kary za względu na swój mło- 
dy wiek, co też oŚmielało ich tylko do nowych po- 
pisów bohaterskich. Aż wreszcie kara przyszła sama. 

W tym roku, w dragi dried Zielonych Świąt 
wieezoram, dwóch parobków, Józef Świątkowski i 
Stanisław Pierzchała, napadli na zasnych tutejszych 
gospodarzy, Antoniego Śsiebora i Stefana Polaka 
i jak zwykle bez powoda, poczęli ich okładać kija- 
mi. Wywiązała się zacięta walka. Ssiebor we własnej 
obronie użył noża i tak nieszczęśliwie pehbnął aim 
Świątkowskiego w prawą stronę szyji, że tem po 
pięcia minutach wyzionął ducha. Drugi napadsiący 
Pierzchała, widząc, co się dzieje, umknął nieco po- 
kaleczony. Świątkowski miał lat 21 i w tym roku 
został wzięty do wojska. Żandarmerja w pół godziny 
po zabójstwie, zaarosztowała wszystkich trzech pozo- 
stałych. 

Niesłusznie próbowano zwalić wiuę zajścia jużte 
na propimatora, który us wezwanie księdza probos- 
ora, już dawno zemknął drzwi swej propinacji przed 
młodymi bohaterami, przes co nawet naraził się na 
kilkakrotne wybicie s:yb, — jużto ma posterunek 
żandarmorji, który, trzeba to przyznać, nadzwyczaj 
energicznie występował, ale nie został przes sąd na- 
leżycio poparty i dlatego doszło aż do zabójstwa. Ja, 
jako tutaj zamieszkały, mogę chyba najlepiej znać 
stosunki ta panujące i w prawdziwem je świefła 
przedstawić. 

F. BJ 


Nadzwyczajne walae zgromadzenie członków 
śląskiej „Mscierzy szkolnej“ odbędzie się w sobotę 
dnia 4 czerwca o godz. 1 popołudniu w sali „Doma 
Narodowego” w Cieszynie, Porsądek dzienny: 1) Wy- 
bór 11 członków Zarząda i 2 zastępców. 2) Wnioski 
i życzenia. 

Stypendji i peżyczki. Wydział krajowy król. Ga- 
licji ogłasza konkurs na stypendja pe 800 (wyjątko- 
wo) 2000 koron z fandacji im. Felikay Marji Czar- 
kowskiej dla rękodzielników i przemysłowców poohe- 
dzenia polskiego, z działów  stolarstwa meblowe- 
go, bronzownicówa i mosięśnictwa, iatroligatorstwa 
galanteryjnego i garbarstwa, którzy już zawodowo u- 
zdolnieni, praguą dalej odbywać stadja zawodowe i 
praktyki w zagranicznych szkołach. albo zakładach rą- 
kodzielniczych. Ń 

Stypendja po 600 koron tejże samej fundacji dla 
uczaiów rękodzielniczych tych samych zawadów, któ- 
rzy pragną uzyskania fachowego uzdolnienia w sakie- 
dach zawodowych i pracowniach rękodzielniczych, lub 
innych zażładach przemysłowych w kraju. 

Wreszcie konkurs na pożyczki z tejże fundacji dla 
przemysłowców i rękodzielników przemysłu: stolar- 
stwa meblowego i budowlanego, Śulsarstwa artysty- 
czego, budowlanego, kaflarstwa, malarstwa deka- 


dzy pytaniami, na która trzaba odpowiedzi, znaj- | racyjnego, a którzy wię prowadzą moralaie. ukończyli 
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a dobrym postąpom maakę w zakładach dla fachowej 


nauki przemysłowej, posiadają wymagano ustawą prze- 
mysłową świadectwo usdolnieaia facho wog do samo: 
istnzgo wykonywania przamysła, pragną stworzyć ss- 
moistną pracownię, a nie mają ku temu środków pie- 
niężnych. 


KRAKOW, 1 czerwca. 

Z teatru donoszą aam: Pani Siemasskowa rosz- 
pocznie szereg występów gośsianych na naszej scenie 
dnia 4 b. m. w słynnej swej roli młynarki w „Za- 
czarowanem kole“ Rydla. Rls kusego odegra p. Wa- 
dawski, po ras pierwszy. Następnie znakomita artyst- 
ka odtworzy rolę Małgosi we „Fauście* Góthe'go. 

Próby przygotowawcze do występów odbywająpsię. 

P. G. Pol pisze nam, że na posiedzeniu Tow. Ta- 
%rsańskiego interpelował wydział Tow. w sprawie 
dworca tatrzańskiego, i otrzymano wyjaśnionia uznał 
za wystarczające. 

My z naszej strosy zaznaczamy, że wyjaśnionia, 
podane ma posiedzenia Tow. nie zadowałają nas 
i ozekamy ma dalsze. 

Krakowskie Stow. opłoki nad uwoinienymi 
więźniami odbyło w poniedsiałok walne zgromadze- 
nie członków pod przewodnictwem wicepreżosa radey 
sądu krajowego wyższego p. Teodora Kalitowskie- 
go, który składając sprawozdanie z czynności Wy- 
działu za rok 1903 zaznaczył, ża Tow. składa się 
niemal wyłącznie z urzędników sądowych, adwoka- 
tów i lekarzy zamieszkałych w Krakowie. Liezba 
członków wynosi 121. Wobec ogólnego złego stanu 
saaterjaliego i znacznej drożysny, zyskanie nowych 
członków natrafia ma wiele trudności. Fandusze Sto- 
warzyszsnia s% z tej przyczyny tak niedostateczne, 
że w bardzo wieln wypadkach wydział zgłaszającym 
się uwoluionym więznioem, pomimo Że na to zasługi: 
wali sapomóg udzielić nie mógł. Zresztą wspiera się 
uajgodniejszych, choć nie zawsze można było unikuąć 
pomyłek, 

Stan materjalny Stow. niesawodnie mię dźwignie 
skoro Towarzystwo otrzyma zaaczniejszą kwotę z pań- 
stwowej loterji dobroczynnej. W ciągu roka 1903 
przyjęto pod opiekę 18 więźniów, 67 uznano za Rio- 
kwalfńiknjących wię do opieki, 10 z lat poprzednich 
ndalo sią dostarczyć xarobka i umieścić w rzemiośle. 
Gotówką wsparto 18, a 8 zaopatrzono w odzież i 
narzędzia robocze. 

Dochody wynosiły w ciągu roku 803 kor. 80 h. 
Wydatki saé wynosiły 806 kor. 26 hal. 

Po słczenia sprawozdania kasowogo przez skar- 
baika nadradcy dra Bujaka, na wniosek dra Gartlera 
udzielono zarządowi absolutorjnm. 

Po uozczenin pamięci -przez powstanie »marłego 
reforeata é. p. dra Cyfcowicza, dokonano wyboru no 
wego sekretarza w osobie dra Kazimierza Ozyszozana, 
zastępcy aadprokuratora państwa, referentam wybra- 
no dra Józafa Stsinberga, adwokata krajowego. Do 
wydziału wybrani zostali pp.: Kaaimierz Smolarski 
adwokat krajowy, Józef Ptaś zastępca prokuratora i 
dr Gertler adwokat krajowy. 


S. p. Jan Hajdukłewicz nalożał do najwybitaiej- 
asych jurystów w Krakowie, przyczem cieszył się li- 
czną i doborową klijentelą, jako adwokat. Przez dłuż- 
szy ozas piastował godność radcy miejskiego, na któ- 
rem to stanowisku niejedną żywotną sprawę poruszył. 
Również powierzony mu odpewiedzialny urząd syndy- 
ka gminy, umiał z należną gorliwością i umiejętao- 
ścią spełniać. Od czasu śmierci swojej żony, é. p. Haj- 
dukiewicz usunął się zupełnie od zająć publicznvch, 
zatrzymując w rękach swoich li tylko urząd syndyka 
gminy. 

We wtorek, o godzinie 3 po poładnin odbył się 
pogrzeb 6. p. Hajdukiewicaa przy bardzo licznym n- 
dziale miejscowego obywatelstwa. Kondukt prowadził 
ks. infałat Krzemieński, w asystencji duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego. Orszak poprzedzało Tow. Do- 
broczyaności i muzyka „Harmonji*, wraz x kanelmi- 
striem p. Czyżowskim. Za karawanem postępowała 
10dzina zmarłego, prezydent miasta p. Friedlein, 
pierwszy i drugi wiceprezydent pp. Leo i Chyliński 
i wiela innych członków władz rządowych i au- 
tenomiczaych. Gdy orszak pogrzebowy przechodził 
przez ul. Lubicz, odezwało się pięć salw moźlzierzo- 
wych z Tow. Strzelcckicgo, w którym zmarły był aio- 
gdyś królem kurkowym, 

Nasi radcy miejscy. Na ostatniem posiodzeniu 
sekcji prawniczej Rady miasta uchwalono zaprosić 
w skład Rady w miejsce zmarłych: Landaua, ks. Ba- 
kowskiego i dra Cyfrowicsa, pp: Jana Kwiatkow- 
skiego, Wacława Anozyca i dra Augasta S>kołow- 
skicgo. 

Krak. Tow. tochaiczać odbędzie dziś o godz. 7 
wieesorem posiedzenie, na którem prof. G. Steingra- 
bor wypowie odczyt o najnowszym sposobie fabryka- 
cji piwa. 

Komisja międzynarodowa regulacji Wisły obsonie 
znajduje się w Nabrzeziu, skąd się uda nad San, 
a w niedzielę dnia 5 spodziowana jest z powrotem 
w Krakowie. 

Akt oskarżenia o defrandacje w tutajszea Tow. 
Kredytowem rękodzielników i przemysłowców został 
już wypracowany pag vagt, proknrutorz, Ara Płegia 
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i będzie w najbliższym osasio doręczony obwinio- 
aym. Główna rozprawa odbędzie się w drugiej po- 
łowie czerwca. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbądzie 
dziś o godzinie 6 tej pop., w sali wykładowej klini- 
ki chirurgicznej Uniw. Jagioll. posiedzenie zwyczaj: 
ne, ma którem prof. dr Kader wras z asystentami 
kliniczuymi przedstawi i omówi rzadsze przypadki, 
leczone obecnie w klinice. 

Związek pomocy narodówcj odbędzie dzisiaj 
t. j. we Średą o godz. 6 wicczorem walne zgroma- 
dzenie w Czytelni dla kobiet przy ni. Jagiellońskiej 
L 5. 


Wieczór monólegowy G. Fiszera odbędzie się 
dzisiaj t. j. we środę 0 godz. wpół do 8-ej wieczo- 
rem w teatrze ludowym. Program wieczoru nader saj- 
mnjący. 

Wybory do sarządu gminy Półwsia Zwiersynie- 
okicgo dokonane w dniach 30 i 31 maja — jak sią 
dowiadejemy — wypadły na korzyść żydów, któ: 
rych aż pięciu wessło do Rady, a z nimi navoja- 
lista Karol Poller. Z togo powodu wybrany z I koła 
prałat Szwaro zamierza mandatu nie przyjąć. 

Wynalazki na wystawie motalowej. Minister- 
stwo hsndlu przyznał» krajowej wystawie przemysłu 
metalowego w Krakowie prawo czasowej ochrony pa- 
tentowej dla wystawionych na niej wynalazków, a 
to ua cały ozas trwania wystawy, to jest od dnia 21 
sierpuik do 30 wrzekuia b. r. Wedle tego prawa, 
wynalazki nieopatentowane doznają tej samej ochrony 
prawnej, ce i opatentowane. Okoliczność ta powinna 
być zachętą dla wynalazców. aby wzięli udział w 
wystawia, gdzie łatwiej zaaleźó sposób sfinansowania 
niejedneg» nowego pomysłu. 

Z sall sądowej. Wozoraj proi trybanałem orse- 
kającym, pod przewodniotwem radcy Błonarowioza, 
toczyła się pray zamkniętych drzwiach oałodsionna 
rozprawa karna przeciw Zygmuntowi (lessnerowi o 
zbrodnię z $$. 132 i 96 ut. 

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora dr Pa- 
włowski. Obronę prowadził adwokat krajowy dr Zyg. 
Marek. Siong posskodowaną zastępował adwokat dr 
Steiaberg. 

Oskarżony usnany winnym zarsuc>nej mu zbrodni 
został zasądzony na 3 lata ciętkiego więsionia. Za- 
strzegł om sobia 3 dni do namysłu z powodu wyso- 
kiego wymiaru kary. — Odstawiono g> do aresztów 
śledęzych. 

Żyd bije gości w swolm sklepie. W magsiy- 
nie koafakcji damskiej Salomona Si-rabarga przy ul. 
G:odskiej kupowały niedawno panie K. i J. żskiet, 
a nie mogąc się zgodzić przy targu, wyszły ze skle- 
pu. Na ulicy już dogoniła je panna szlcpowa i po: 
prosiła napowiót, ponieważ kupico zgsdza się już na 
ofisrowaną sumę. Gdy obie pasie wróciły, wręcz>no 
im żakiet jng zapakowany i dopiero w demu po ^- 
twarciu pakietu, przekonały się, że je oszukano i od- 
dano jakiś inny żakiet, poderty i poplamiony. Oba- 
TxORG tem oszustwom udały sią obie paaie do Stern- 
bergs, tea jednak nio tylko mie chciał zwrósić pio- 
niędzy, ala wpadł w gniew i tym samym żakietem 
uderzył phnią J. tak silnie, że na twa: 
rzy pojawiły się czerwone pręgi. Paai J 
zaskarżyła naturalnio krewkiogo tyda, a sąd wymie 
rzył mu w ubiogły piątek stosunkowo niską karę 
trzechdniowogo aresztu. Steraborg zaskarżył również 
psnią J. o obrazę honoru, ponioważ przy oddawaniu 
żakietu miała go nazwać „słodzicjem*, sąd jednak 
pomimo, ża pomocnik handlowy btsruberga zaprzy” 
siągł, iż obelg ałyszł, wobso odmicanych zeznań 
inaych świadków panią J. od odsowiedziślności u. 
woinił. Przysięgą zi5 prokuronta zajmie się zapewna 
bliżej sąd karay. 

Opisane powyżej zdarzenie świadczy do jakiug) 
rosznohwalenia doszłe żydowstwo w Krakowie, ufae 
widooznie we wpływy 5ilnej reprezentacji, jaką msją 
w Radzio miejskiej. Niechże to posłuży jako nauka, 
dla tych wszystkich, co skicpy żydowskie przekłada-- 
ją nad chrześsijańskie. Nietylko spodziewać się mo- 
gł Oszukaństwa na towarze, al; jeszcze marażcni są 
aa brutalne napaści takich Sterabargów i jemu po- 
dobnych ! 

Nieudały zamach. Dziś o godz. 9 rano wyrobnik 
nieznanego nazwiska wystrzelił  rowolworu do swo- 
jej żony pod pomnikiem Mickiewicza, Strzał chybił. 


Głabryelski kapuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i płanole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Repertuar teatru miejskiego. 


We środę 1 czerwca: „Siostry bliźnie”, kom. w 4 akt. 
L. Fuldy (ceny zwykłe). 


IKącik humorystyczny. 


Szczyt poświęcenia. 
— Panie konsyljarxu! Lakarstwo, które pan prze- 
mięsył da umacezo Józia, irè wyszły, 
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— Być nie może! Mówiłem przecie, by dawać 
trzy razy ma dzień po herbatuiej łyżecase. 

— Tak, leca chłopak nie chciał inaczej przyjmo- 
wać, zanim mąż mój, baboia, ja i niania za każdym 
razem nio skosztowaliśmy po łyżeczce. 

Złośllwie. 

— C te. guz Ba głowia twej stsrozy ? 

— Stałem przy młocce i bijakiem trafiono maio 
niecheąev... 

— Hm... orpy zewsze tam lecą, gdanio słoma... 
Trzeba było pamiętać o tem! 


RADA MIASTA. 


O godzinie w pół do 7 wiecz. prezydent p. 
Friedlein zagaił posiedzenie tajne, na którem 
Rada zamianowała p. Jana Rzymkowskiege 
dotychczasowego djetarjnsza magistratu i p. Kor- 
nela Strokę, adjunkta budownictwa miejskie- 
go inspektorami. Natomiast na posadę starszego 
inspektora tegoż budownictwa, Rada uchwaliła 
rozpisać konkurs. 

Budżet. 


Przy dalszym ciągu dyskusji jeneralnej nad 
preliminarzem bndżetu przemawiali pp.: Daszyń- 
ski, Bujwid i dr Frühling. 

R. r. Daszyński uważając podatek spad- 
kowy za trafny, omawia projekt opodatkowania 
biletów tramwajowych, którego ciężar spadnie 
głównie na klasę uboższą. Mówca uważa tram- 
waj za coś luksusowego dla klasy ubogiej, gdyż 
łatwo znaleść w Krakowie człowieka, który sa 
20 halerzy pójdzie piechotą z środka miasta do 
mosta i z powrotem. 

Przez podwyższenie opłaty biletów II klasy, 
frekwencja niezawodnie się obniży, gdyż odpa- 
dug robotnicy, obsługa sklepowa i wiele innych. 
Mówca sarzuca że gmina zrobiła błąd oddające 
obeema Towarzystwu tramwaj pod dzisiejszymi 
warnnkami, a teraz chce, aby uboga ludność za 
te błędy płaciła. Ponieważ opłata ta jest wybi- 
tnie konsumcyjna, więc jest jej stanowezo prze- 
eiwnym. 

Ce do podwyżki progresywnej, uważa pode- 
tek ten za ciężar, który dotkaie znowu kiasę 
uboga t da się boleśnie odczuć klasie urzędni- 
czej. 

W kofńeu mówea protestuje przeciw opłaśom: 
biletowym i przeciw nie uwzględnienia „mini- 
mam“ czynszu od podatku. 

R. m. Frühling występująe przeciw pro- 
posowanym podatkom zaznacza, że rascej należy 
opodatkować rowery, automobile i psy zbytko- 
wne. 

R. m. Bajwid zaznacza, ża w ra:ie sapro- 
wadzenia podatku domowo-czynszowego, lndność 
uboższa będzie musiała wynajmować mniejsze 
mieszkania, a to wpłynie ujemnie na zdrowotność 
miasta. 

R. m Federowiez, jako refer. gen., od- 
powiada poszczególnym mówcom, którzy głos za- 
bierali podczas dyskusji generalnej. Mówea twier- 
dzi, że eo się tyczy przeniesienia Krakowa do 
niższej klasy podatkowej, Rada uczyniła wary- 
stko, eo leży w granicach jej możności i w przy- 
szłości zapewne nie nie zaniedba, aby ten apra- 
gniony sel osiągnąć. 

Rezultaty korzystne podniesienia się docho- 
dów akcyzowych w I kwartale mogą wprawdzie 
uprawniać do pewnych nadzieji na przyszłość, 
ale nie uprawniają do zbyt optymistycznego bu- 
dżetowania. 

Odpowiadająe na zarzuty p. Rottera zaznacza 
mówca, że dyskusja budżetowa nie ma na eela 
względów politycznych. Więkssość nie taroryso= 
wała mniejszości. 

Inicjatywa do porozumienia się na gruncie 
miejskim zawsze tylko od większości wychodziła, 
a jeżeli starania jej nie zawsze doprowadzaty de 
pomyślnego rezultata to wina nie leży po jej 
stronie. 

Z uznaniem podnieść trzeba, że cały szereg 
radców, którzy pod znakiem opozycji do Rały 
wstąpili, z zapałem wziął się do pracy, a iek 
ze wszech miar użyteczna dla miasta działalność 
zaznacza się na każdym kroku. 

Zarzat, że sprawozdawea sprawę inwestycji 
zaledwie w kilka słowach poruszył, jest słusznym. 
Sprawę programa inwestycyjaego oraz pożyczki 
inwestycyjnej wyświetlił należycie p. wiceprezy- 
dent Leo. 

Mówea zapytuje, czy Rada m. uchwalsjąc w 
roka 1898 regulacje etatu i płac nrzędników i 
słag miejskich, czem spowodowała zwiększenie 
stałego rocznego wydatku 200.000 koron, zasta- 
nawiała się nad sposobem pokrycia. Przeciwnie, 
lieytowano się w popularności, a charakterysty 
eznym objawem usposobienia ówczesnego Rady, 
jest podniesienie pohoru naczelnika straży po- 


wykonuje: Zdjecia fotograficzne portretowe w rozmaitych for- 


Imatach, dalej architektoniczne i reprodukcje z obrazów. 


Z „klisze na cynku i miedzi wykonuje się zapomocą autotypji, 


cynkografji i t. d. 


(Najnowsze ulepszenia techniczne). 
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żarnej do rangi hofrata. Jakaż więe logika jest 
uchwalsć wydatki, nie mająe na nie pokrycia. 
Czy niema wreszcie nielogieznego odskoku w tem, 
jeżeli na komisji bndżetowej, uznając słuszność 
powodów, głosuje się na podwyższenie podatków 
gminnych, a na Radzie stawia się wniosek przej- 
ścia nad tymi wnioskami do porsądku dzien- 
nego. 

aim niepokrytego trzeci rok z rzęda u- 
chwalać nie możemy; sprzeciwia się temu wy- 
raźny reskrypt Wydziału kraj. 

Zarzut p. Daszyńskiego o przewiekaniu spraw, 
które muszą przechodzić przez Magistrat, przez 
komisje i sekcje, aby się przed Radę dostać, u- 
waża referent do pewnego stopnia za usprawie- 
dliwiony, a reformę pod tym względem za ko- 
nieczną. 

Mówca kończy, że przez usta mówców opo- 
zycyjnych przemawiała przesada, lub, co dzi- 
wniejsze, rosmyślna chęć patrzenia na ebecny 
stan budżetu przez różowe szkła. Przedłożone 
projekty będą przy dyskusji szezegółowej przez 
Radę rozpatrzone, a Radzie przysługiwać będzie 
prawo poczynienia pewnych ulg dla najbiedniej- 
szych mieszkańców. 

Mówca prosi o przyjście do dyskusji szcze- 
gółowej, a Rada uchwaliła ten wniosek. 

Posiedzenie zakcńczyło się przed 9 godziną. 


WOJNA. 


Zajęcie Dalnego. 

Londyn 1 czerwca. (Tel. wł.) Do tutejszego 
poselstwa japońskiego nadszedł wczoraj krótki te- 
legram, że dnia 30 maja Japończycy £a- 
jęli bezoporu Dalne, opuszczone przez 
Rosjan, którzy się eofnęli do Portn Artura. 

Londyn 1 czerwca. (Tel. wł.) Druga depesze 
do poselstwa japońskiego donosi, że bezpo- 
średnio po opuszczeniu Dalnego przez 
Rosjan ruszyły tam bandy rozbójni- 
ków irozpoczęły mordowaćmieszkań- 
e6ów. Wkrótce jednak nadeszły wojska japoń- 
skie i przeszkodziły rzeniom. 

Tokio 1-go czerwca. Jenerał Oku donosi, że 
oddział japoński obsadził Dalne. 
Przeszło 100 sklepów, koszary, urząd telegrafi- 
exny i dworzec znaleziono nienszkodzonemi, toż 
samo zdatnych jeszcze do użytku 200 wagonów. 
Natomiast wszystkie mosty okoliczne 
zniszczone. Doki nieuszkodzone. W dokach 
zatopione są małe parowce. 

Czifu 1 czerwca. Wczoraj wieczorem przy- 
było tu 500 zbiegów chińskich z Dalnego i Ta- 
łien-wan Jek się zdaje, Rosjanie dnia 26 msja 
opuścili Dalny i Talien-wan i udali się do Por- 
tu Artura. Znajdująca się w Dalnym kanonierkę 
„Bóbr* i 3 łcdzie torpedowe mieli Resjanie — 
jak jedni mówi — zniszczyć, a jak drudzy twier- 
dzą — udało im się przewieść je do Por- 
tu Artura. 

Z Portu Artura. 

Lendyn 1 czerwca. (Tel. wł.) Z Mugdenu do- 
noszą, że Japończycy w necy z 28-go maja pró- 
howali wylądować pod Portem Artera. Rosjanie 
zatopili im trzy łodzie. 

Odsiecz Portu Artura. 

Londyn 1 czerwca. (Tel. wł.). Dzienniki pe- 
dają, że jen. Kuropatkin raszył na od- 
Biecz Portu Artara. 

Berlin 1 czerwca. (Tel. wł.). Obiega tu po- 
głoska, że Kuropatkin zdąża ku Portowi Artura 
w sile 80000 żołnierzy. 

W Liaojang pozostały jednak silne załogi, 
tak, że miasto meże stawić opór ewentnalnemu 
atakowi Japończyków. 

Zajęcie Motlen. 

Londyn 1 czerwca. (Tel. wł.) Nadeszły tutaj 

wiadomości, że Japończycy zajęli wąwozy Me- 


tlen. 
Z bitwy pod Kinczu. 
Toklo 1 czerwca (Tel. wł.) Wszystkie zdoby- 
te ped Kinezu działa ros. są nieuszkodzone i b ę- 
dą użyte przez Japończyków. 
Toklo 1 czerwca. (Tel. wł.) Rannych w bi- 
twie pod Kinezn odesłano okrętami do Japo- 


nji. 
Działalność jen. Oku. 

Lendyn 1 czerwca. (Tel. wł.) Wojska jap., 
które zdobyły Kineen, ściągają ku południu pół- 
wyspu Kuantung. W ich ruchach zauważono 
marsz koncentracyjny kn Portowi 
Artura. Z tego sądzą. że jen. Oku nie li- 
czy się z wieściami o pochodzie Ka 
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tej depesze podają, że jen. Kuroki podczas sta- 
gnacji w swoich operacjach zajął się naprawą 
dróg i prace te posunął tak daleko, że obeenie 
nawet w odległości 80 kim ed Fengwangeseng 
wszystkie drogi są do nżycia. 

Siły Japończyków. 

Londyn 1 czerwca. (Tel. wł.) Koła wejskowe 
ang. twierdzą, że Japończycy przeważają 
obeenie Rosjan ilością wojsk. 

Siły jap. oceniaja na 130,000 żołnierzy. Nad- 
tow Ninezwang ma wylądować nowa 
armja jap, przeznaczona do koopera 
eji jen. Kuroki. 

Lądowanie Japończyków na Kerel. 

Londyn 31 maja. Jak donosi „Morning Post“ 
z Szanghaju pod datą wczorajszą, Japończycy 
wylądowali wojska w kilku punktach na półno- 
eno-wschodniej Korei. 

Zamach ra kr. Lamsdorfa. 

Petersburg 1 czerwca. (Tel. wł) Wczoraj o 
10-tej wiecz. rozeszła się pogłoska, że na mial- 
stra spraw zagranicznych hr. Lamsdorfa wyke- 
nano zamach. Szczegółów brak. 


TELEGRAMY. 
Delegacje. 

Budapeszt 31 maja. W delegacji anstr. w 
dalszym ciągu obrad nad bndżetem wojskowym, 
po przemówieniach dei. E. Abrahamowicza, 
min. Pittreicha i po referacie bar. Walters- 
kirchena, przyjęto ordynarjum woj- 
skowe. 

Budapeszt 31 maja. Na porządku dziennym 
wtorkowego posiedzenia snajduje się „extra or- 
dinarjam* wojskowe. Sprawozdawca Popowski 
zagaił dyskusję. Do głosu zapisani : Fr. Hoffman, 
dr Stransky, dr Sustersie (contra), (pro) dr Eben- 
hoch, Dulęba, hr. Merwelt i Parish. 

Pierwszy zabiera głos Fr. Hoffman i o- 
świadcza, że stronnictwo jego głosować będzie 
przeciw kredytom. 

Dr. Ebenhoch oświadsza, że będzie głoso- 
wać za uchwaleniem kredytów wyłuszcza obszer- 
nie przyczyny tego głosowania i wyraża zdanie, 
że zarząd wojskowy stawia tylko te żądania 
które są bezwzględnie potrzebne, aby utrzymać 
mocarstwo na wysokości, na ktorej stać powin- 
no. Tylko dobrze uzbrojone państwo może liczyć 
na pokój i być pewnem stałuści swoich sojnszni- 
ków. Wskazywanie na niekorzystne wewnętrzne 
położenie jest raczej przyczyną, dła której nale- 
żałoby uchwalić te kredyty, gdyż właśnie wobec 
takiego położenia wewnętrznego należy wzmocnić 
stanowisko va sawiętrz. 

W dalszym ciągu obrad przemawia delegat 
Stransky, jako mówca: „contra“. 

Budapeszt 1 czerwca. Na popoładniowem po- 
siedzeniu del. austr. złożył del. Dukla narto- 
pujące oświadczenie : 

Stronnietwo nasze, świadome jest w zupełno- 
ści, że stoimy przed poważnem i bardzo donio- 
stem rosstrzygnięsiem. Chcemy z jednej strony 
utrzymać i zagwarantować mocarstwowe stanowi- 
sko i bezpieczeństwo państwa, a z dragiej jesteś- 
my zmnszeni liczyć się z faktem, że przes przed- 
łożenia wojskowe nasz kraj i nasze stosunki go- 
apodarcze będą narażone na wielkie ciężary ío- 
fiary. Odpowiednio do naszych tradycyj, zawsze 
jesteśmy gotowi państwu dostarczać wszelkich 
środków do utrzymania i rozwinięcia siły zbroj- 
nej, w silnem przekonaniu, że przy obecnom u- 
kształtowaniu międzynarodowych stosunków w 
czasie, w którym wszystkie mocarstwa czynią jak 
najdalej idące zbrojenia, także Austro-Węgry nie 
mogą pozostać w tyle 1 muszą się przygotować 
na wszelkie ewentnalności na wypadek jakiego 
niebezpieczeństwa zewnętrznego. 

Naturalnem jest więc, że po wyjaśnieniach 
zarządu wojskowego čo do planu inwestycyj, 
także my musimy przyznać, że potrzebne inwe- 
stycje muszą być praeprowadzone w terminie 
proponowanym przes zarząd wojskewy. Pozwa- 
lam sobie więc imieniem polskich członków de- 
legacji oświadezyć, że będziemy głosowali sa 
nadzwyczajnym kredytem. Co się atoli tyczy 
strony finansowej i pokrycia tych nadswyczaj- 
nych wydatków, nie chcemy tej ważnej kwestji 
w tej chwili omawiać, ponieważ rosstrzygnięcie 
co do tego, w jaki sposób ma być pokryta suma 
przypadająca na naszą połowę monarchji, musi 
być zastrzeżoną anstrjackiemu par- 
lamentowi. 

Następnie omawiał mówca postulaty austr, 


ropatkina, ale ma zamiar rozpocząć | przemysłu, poczem przemawiali: Sustersicz 


bezzwłoesnieostrzeliwanie PortaAr- 
tura. 
Działania jen. Kurekiego. 


i Kramarz, a del. Madeyski odpowiadał na 
wywody del. Stranskyego. 
Po faktycznych sprostowaniach minister woj- 


Waszyngton 1 waja. (Tel. wł.) Nadesłane tu- ny Piettreich z naciskiem wykazywał potrze- 


Nowo otwarty magazyn konfekcji dziecięcej 


pod firmą : 


Józef MASSAR, ul. 


nej 


Florjańska l. 


Nr. 151 r 


bę ushwalenia kredytów wojskowych. Po koń 
cowym referacie del. Popowskiego, bez dysku 
sji szezegółowej przyjęto przedło 
żone kredyty w zwykłem głosowaniu. 

Następne posiedzenie dziś; Ra porządku dzien: 
nym: kredyt okupacyjny. 

Śmierć Romanowiczś. 

Lwów 31 maja. (Tel. wł.) Depesze kondolen. 

cyjne i pisma z powodu zgona Ś. p. Tadeusz: 


Romanowicza nadesłali: dr Koerber, minister * 


Wittek, Białoskórski, Sękowski, Maiachowski 
Goetz Okocimski, redakcja „Kurjera Codzienne. 
go*, gubernator banku austr-węg. dr Biliński, 
ks. arcybiskup Bilczewski, im. representacji mia- 
sta wiceprezydent Michalski, prezydjam Izby han- 
dlowej i przemysłowej, Tow. Bratniej Pomocy 
stndentów politechniki, Związek Towarzystw „So- 
kół“, Stow. kobiet „Pomoc przemysłowa“, dyre» 
ktor poczt Seferowicz, „Czytelnia Akademicka, 
redakcja „Słowa Polskiego“, prof. dr Józef Mi- 
lewski s Krakowa, dr Sokołowski August z Kra- 
kowa, pos. [Tomaszewski z Sambora, pos. dr Tar- 
nowski z Praemyśla, Związek literacki polski 
z Wiednia, pos. Jahl z Jarosławia, hr. Edward 
Starzeński z Podgórza, Kazimierz Gałecki z Wie- 
dnia, Zdzisiaw Marchwicki + Warszawy, pos. 
Husa. Kartę kondolencyjną złożył między inny- 
mi br. Speeshardt konsul niemiecki, z Krakowa 
redaktor Konopiński i p. Skirliński. 

Wydział krsjowy wystosował do p. Marji 
Rowanowiczowej pismo kondolencyjne. 

Lwów 31 maja. Porządek pogrzebu śŚ. p. Ro- 
manowicza jest następujący: 

Pochód rozpoczyna pluton straży pożarnej 
ochotniczej, poczem idą: kapela narodowa, cechy 
ze sztandarami, Stow. Czytelni kolejowej, Tow. 
imienia Kilińskiego, Tow. „Eleuterja*, Tow. 
„Wspólność*, Tow. „Sokół“, Tow. „Głwiazda*, 
Tow. kupców i młodzieży handlowej, Tow. Strze- 
leckie, Stow. kobiet „Pomocy przemysłowej* Za- 
kład sierót, Tow. pedagogiczne, Tow. Szkoły lu- 
dowej, szkoły żeńskie, nesniowie szkół lndowyck 
i średnich, młodzież akademicka i techicka, słu- 
chacze weterynarji, wreszcie duchowieństwo, 
prowadzące rydwan z trumną. 

Przed domem po odśpiewaniu pieśni żało- 
bnych przez chór akademików przemawia mar- 
szałek kraj hr. St. Badeni, następnie im. miasta. 
dr Rutowski, im. weteranów z r. 1863 p. Wy- 
branowski. Na cmentarzu: p. Krechowiecki im. 
Tow. dziennikarzy polskich, delegat stronnictwa 
demokr. polskiego, imieniem związku stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych oraz związku 
przemysłowego: dr Terenkoczy, im. związku So- 
kołów dr Fiszer, im. stronnictwa ludowego p. 
Stapiński. Jako ostatni przemawia delegat „Bre- 
tniej Pomocy* słuchaczy politechniki. 

Ucieczka z więzienia. 

Lwów 31 maja. Z tut. więzienia sądu kraj. 
karnego zbiegli onegdaj trzej więźniowie: Jakób 
Distler, Tomasz Zachorodny i Wolf Bogem. 


Lwów 31 msja. (Tel. pryw.) „Gazeta Lwow- 
ska“ ogłasza. Dyrekcja poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła xarzadcę pocztowego Józefa 
Płoszowskiego z Łańcuta do Tarnowa, 
powierzając mu kierownictwo urzędu pocztowego 
w Tarnowie na dworcu. 


Kursy telegraficzne. 
władeń 31-pu maja. — (Giełda poy.). — Aodzine 5— 
Marki 117-37 onta majowa 9915, Wąp renta korono. 
wa 97:05. Akcje unstr. zakładu kredyt. 64075, Akcje wey. 
746:—, Akcje Anglokanku 278—, Akcje Uniobanku 519:— 
Akcje anderbanzu 466—, akcje kolei państ. 684'75 Low- 
bardy —'—, Akujo isbryki broni 488—, Akcje tytolii: © 
82850. Akcie Alpiny 41150 Losy sureckie 12850, But. e 
25350. 
Cukier (słaby) 81:86, — spirytus (osłabiony) 46:60, a: 
fta niezmieniona. 
Berile 3l-go maja. — (Giełda wiecz.). — Anstryack e: 
Rxuiu kredytowe 500'90, Towarzystwo dyskontowe 18375. 


NADESŁANE. 


Rubryka „Nadesłaneć wie pochodzi od redakcji, 
która też wie bierze za wią edpowiadzialności. 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i dasaskiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komoudziński, Zakopane. 


Zakład techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiego | 
przy ul. św. Krzyża l. 5 I p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki g prowincji 
uskutecania się po wrotną pocztą. 2138 


Poleca na obecny sezon ubranka dla chłopców wełnia- 

ne i dreliszkowe do prania, do iat 1O-ciu, dla panienek 
1988 sukienki welnisne, 1efrcwe, pikowe i batystowe do lab 

16-t u oras wseelkie artykuły w zakres konfekcji dziecin- 
15 wchedsące. Dla Pań mzterje mcdre wełniere, jedna” 
m” a bne, refry, piki, ksizsiy itd. Ceny umiarkowane. 


„GŁOS NARODU“. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„„O-de. austryaciie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I-go Maja 1904 roku. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


447 , A k 
4.53 n n n n D Rad n = = 
Oświęcima przez Podgórze-Płaszów-Skawina ; połączenia: w Spytkowicach do 
dowie, Aiwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęsimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 


6.50 , 7 S n n „ Podgórzą-Płaskowa 
i Podwełoczysk ; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
a, Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 


ąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Ja- 
awiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca ; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
a; we Lwowie do fckan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 

© i od 25 czerwea do 80 września do Tuchli) od 1 maja do 30 września do 
owa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyszyniec; w Bor- 
h wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 x Krakowa 
8.232 , sz 7 n n n Podgórza-Płaszowa : 
Pedwołeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
padów w kierunkn Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Lawo- 
go, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
nie powszednie, a od 16 września do 8% kwietnia co dzień do Janowa, 
asnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odeasy i Kijowa. 

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

8.46 p A n wy n Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Kecomyrzewa. 


9.08 przed poł. poo. osob. Nr. 41 x Krakowa 
9.17 y on n n» 1018 „ Podgórza-Płaszowa 
924 y no n non n n»n n przystanku ; 
nię transwersalna przez Podgórze - Płaszów, Skawinę, Sacha; połączenia : 
alwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
hobówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
górzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mezó-Leborcz, Koszyc i Budapesztu , 
hyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
a kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
nego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 
10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.43 , 5 > ś „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa 
10.48 , 4 » s A mn a przystanku 
akopanego | Rabki; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo- 
| przachodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
11.00 przed połndniem pociąg osobowy Nr. 18 z Krakowa 
11.18 ,» 4 4 nn» » Podgorza-Płaszowa 
oiwołeczysk; połączenia: w "Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do Nowego 
„ Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
za, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławin do Rawy 
ej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Iekan; w Krasnem 
rodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.80 j j „wi cj „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
1.38 -~ a a P n_n on P przystanku 
mchy I Oświęolma przez Podgórze:Płaszów-Skawinę; połączenia w Kalwa- 
o Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
1.4 n „n ~ Podgórzu-Płaszowa 
de Wieliczki. 


1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa da Mogiły I Kocmyrzewa. 


2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

owa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
a do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
za, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
i Sokala ; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
dwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Iekan, od 1 maja do 16 września w nie- 
i święta do Janowa. 


5.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 
8.1 1020 „ Podgórza-Płaszowa 


5.88 ha 5 7 " c” „ przystnku 
epanego I Rubkl; kursuje od 26 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6. A > 5 W » n Podgórza-Płaszowa 
do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sączą. 
1.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 468 z Krakowa 
7.51 w gi ©) „  » n Podgórza-Płeszowa 
do Wlellozki. 


— 


n LJ n 


49 z Krakowa 


n b) n n n 


7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
810 , A » „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
8.17 n -przystanku 


n n n 
lę iraaswersalna; przez Podgórze-Płaszów, Skawina, Suchę; połączenia : 
rinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 
ym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzauach do Gorlic ; 
ym Zagórza do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 
do Stryja. 
8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216. z Krakowa do Kocmyrzowa. 


8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
mn; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
à w lckanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwariki i niedziele 
im do Konstantynopola. 

.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

9.10 P A 5 » n n Podgórza-Płaszowa 
dwołeczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztu: Konstan- 
tryja, Ławocznego, Munkacza i Budapesztu; w Krasùsm do Brodów i 
à w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.65 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 

1158 „ , n s » n n Podgórza-Płaszawa 

opola; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 

asta, do Nowego Sąeza, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- 

Bnudapesztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i srsez Rozwadów 

nku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zago! za, 

a i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
0 Zagórza, Mezd-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Cser- 
©, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do RawyBuski i Berzca; w Frasnem 
pdów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyczyniec. 

11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 

IBA „ , 5 Ę n 1022 „ Podgórza-Płaszowa 

18.00 , 7 p. B ed” m „przystanku 

pge Saoza; przez Podgórze.Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia: w Ska: 
lo Dworów; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
jm Sączń do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego 

wozy wprost przechodzące. 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


4.90 rano pociąg osobowy Nr. 12 do 

4.40 , P s n n n Krakowa 
z Pedwałeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Borkach 
więlkich od Grzymałowa; w Tarnopoln z Kopyczynies; w Krasnóm od Bredóv ; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja d> 14 ezerwca od Skolego, od 15 
czerwca do 30 września od Tnchli, Bełzca, Rawy Ruskiej: w Przemyślu od 
Ohyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Ohyrowa, Nowego Za- 
górza przes Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystauku 
„Płaszowa 


Podgorza-Płasgowa 


$ n ka n n LJ n 
6.07 m ” » " EJ n Krakowa >. 
z ikali tramowersalsej przez SŚnchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanistawow», Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chy- 
on: w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Koszyc, 
OWA. 


6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórsa-Płaszowa 

6.50 n > a n n»n » Krakowa 
z lokat; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele przex Konstanoyęą x Kon- 
stantynopola, (okrętem do Konstaneyi), codwień od Bukaresztu; we Lwowie od 
Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Ohyrowa. 


7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 de Podgórua-Płaszowa 
Krakowa 


7. n n n no on 


2 Wieliezki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Kegaiyrzewa | Megky. 


20 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórza-przystauku 
5 


7. mi 5 -Płaszowa 
8.10 , h E „ 88 „ Krakowa 
z Ośwlęeima: połączenia: w Oświęcimie od Wiedzie i Wrocławia; w Spyt- 


kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowice. 


8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 

8.45 , r 3 n n n Krakowa 
z Peńwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Tar- 
nopolt od Kupyczyniee; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bukaresztn, Bu dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Janowa : 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanka 

10.35 „ » n a % -Płaazowa 
z Qświęcima; połączenia: w Oświęcina od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgóras-Płaszowa 

11.10 , a + Š nn n Krakowa | du 
z Wleliezki; połączenia w Podgórzu -Płaszowie od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia. 


1005 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keomyrzewa | Mogiły. 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaazowa 

. » on» n n p n _n Krakowa 
z Tarnopola: połączenie: w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Mex0-Laborox ; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszo- 
wie od Jasła, w Dębicy od Przewcraka przez Rozwadów, od Nadh:zezia, w Tar- 
nowie od Orłowa, Noewsgo Sącza, Jasła i Stróż. 


1.24 po nol. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: wo Lwowie od Odessy, Kijowa od Brodów i Krasne- 
go, od Burdujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
Janowa; w Przemyślu od Ohyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1018 do Pougórza-przystanku 
„PłAazowa 


n ŁU » 


a04, a > mo. "48, Krakowa 
z Zakopanego ! Rabkł; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września. 


4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 de Podgórza-przystanku 

4.25 „ o s z AA A” 3 Ą -Płaazowa 

440 „ , ” m n 42 „ Krakowa 
z linH transwersalnoj; przez Snchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowie. 


6.12 wisczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa ; 

6.25 j M 5 n gy n Krakowa 
z Peńwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, 2a- 
wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od Nowego gr Ge 
i Chyrowa; w Przaworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od Nowego Sqoza 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipca do 15 wiześnia o 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6816 do Krakowa 
z Kocomyrzowa. 


8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystanku 
9.00 n n e » A » r 


y - -Płaszowa 

9.138 , w m „ 84 „ Krakowa 
z Oświęcima: połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 


9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 

9.38 , 5 > „ » n»n Krakowa 
z Pedwełoszysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Ołessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od lIckar, wawocznego, Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Bałzca ; 
w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 
dapeszin (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Chyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przez Stróże 


10.35 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 
10.45 , s A » o y » Krakowa 
z Rzeszowa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliezki. 


10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Podgórze-przystanku 

10.47 , à > 5 w =g 5 „Płaszowa 

11.10 , A 4 „ 46 „ Krakowa 
z Newege goza przez Suchę, Skawinę, Podgórae-Płaszów; połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego ; 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 


Dębicy od Bokwadowa, 
NoRa Sącza, Stróż, 


„GLOS NARODU*. z 


Zakopane. 
Deom nowy (8 pokoje, przedpokój 
i 2 kuchnie). z powodu wyjazdu de 

sprzedania. 
Położenie prześliczne, w pobliżn Kra- 
pówek, warunki nadar przystępne. — 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje p. Lu- 
dwik Ramsa, Zakopane Krupówki 770, 
zaś pisemne: Właścicieł Winsenty 
Kowalczyk Maniowy, op. Harkłową. 
2154 B 8 


«dsoby szczupłe 
| waite, oraz dziec! po krótkiew 
a 


użyola | s 
a rz 
za 
Damy blast zako e wypołaiony. " 
AO. 


W pisak 
po kor. 180 360 6 
na 6 14 30 dni 


Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drognerjach. 
W Krakowie w rh Zapotka 


I Spółki. 
En gros Fr. Vitek & Comp., 
i Waesargasse Nr. 31. 1037 


D O M 


w Ludwinowie, 1. 91, dobrze się ren- 
tnjący, 8 lat wolny od podatków, da 
sprzedania lub zamiany na interes Ko= 
rzenny. Cena kupna 8.000 kor. dług 
kasy podgórskiej 4.000 kor. Kapitąt 
potrzebny 2.000 K. rejzta może zostać 
na hipoteżs Wiadomość A. Broda Kra- 

ków, Topolowa 30. 2148 8 5 


NY KOLIBRY 


ładnie Śplewająwe w ezorwonysh i ró- 
mych b:rwach, parka przych. od 260 
do 8:50 złr., jedna duża, młoda, jaż 
oswojona ezerwona papuga za 18 mr., 
małe zielone papużki parka praych. za 
4 złr., prawdz. hare. kanarki, wyborne 
śpiewaki od 8 złr., oraz chlńskie sło- 
wiki. Małe całkiem eswojone małpki, 
Angorakoty wysyła pod gwar. dojścia 
ày wego handel zoologiczny K. Waltera 
w Krakowie ul. Sławkowska 16. Can- 
niki bezpł. za nadesł. 10 hal. marki. 
Przybory do chowu, prakt. klatki, ży- 
wność, złote rybki, jaja rasowyca kur 
i t. d. Wielki wybór czyste rasowych 
pew. Młode Barnhardy, Foxterriety, 
Bułideggi, Pndle, K»ili i Jamniki, 3096 
W najpiękniejszej 
części Zawoi 

t. j. na Wilezmy tuż pod Babią 
Górą, jest do wynajęcia na letnia 
mieszkanie kilkanaście domów. Kościół 
i poczta w miejscu. Bliższych wiado- 
mości ndnieli w razie potrzeby Piotr 

Wojakie wiez. 2102 5 6 


f ss |GX 


Do sprzedania 


majątek ziemski 


we wschodniej Galicyi 


45 minut od stacyi kolejowej, obszaru 
2513 morgów w czem 1800 mrg lasa, 
śliesny pałac, tartak, młyn, zaprowa- 
dzone światło elektryczne. Budynki 
gospodareze prawie nowe, potaza i te- 
legraf w miejscu. Cena 570.000 złr. 
apitał potrzebny do 300 
tysięcy zir. Bliższe) wiadomości 
udaieli Gustaw Strycharski „Głos Na- 
rodu, Kraków. 2142 4 10 


ddd ddd. 


Kamienica I! pirowa 


z ofieyną z ogródkiem, przy w. Mi- 

chałowskiego, przynosząca 6'/, netto, 

jest za cenę 50.000 kor. do sprze- 

dania. Kapitał potrzebny 20.000 kor. 

Zgłoszenia przyjmuje: Gustaw Stry- 

chatski, „Głos Narodu* w Krakowie. 
2158 3 0 


Najprzedniejszy Bulion 


z drobiu i dziczyzny, 3147 
Oliwę nicejską, 


Ocet winny i owocowy 
poleca handel kolonialny pod frmą: 


STANISŁAW LÓDL 


w Krakowie, ulica Szewska L. 9. 


SPÓŁKA MLECZARSKA 


zarejsstrowania w łapczycy p. 
Bochnia może dostracząc kat- 
dego dnia masła deserowego ze ałsd. 
kiej śmietanki po 2 kor. 49 hal. za 

kilogram. 2176 2 


Na Czerwiec! 
Księgarnia Katolicka 


Dra Władysł. HiKOWSKIAGO 


w Krakowie 
św. Jana L. 6 (Hotel Saski) 


połeea : 
owska M. kr. — czytania 


4 rezznyślania na cześć Sercu Pana Je- 
zaza 1904. Cena | K. 
Leøfebmre ks. — Miesiąc czerwiec 
pb g się v trzech nowen i trzy: 
ego, nabożeństwa o życiu 

Chrystusa. Z 107 wydań 


frame. opracował ks. R. Rombieliński. 
Cena K. 260. 


słabogo wzroku re 
Oma w oprawie w 
z fat. K. 2. 


Ma każ h ksi nal 
perto dej r tys pal 1766 


bd ddd 
FILIA 


e. k. uprzyw. gafcyjekiego 
akcyjnego 


Banka hipotecznego 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe, 
przyjmuje 
depozyta i wkładki 
aa książeczki rachunku 

bieżącego. 1796 


EAEE E O FO 
Wykaz wolnych posad 


ruądewych, publicznych 
i prywatnych 2186 


WYKAZ REALNOSCI 
i majątków ziemskich 
gelem sprzedaży lub dzierżawy, 


Wykaz wolnych mieszkań 


polea „Informator“ Kraków, ul 
Bwpitalna 24, Filla Lwów Sykstuska 32. 


| ||  „uiasiżoiwim | gl wss | 

Nasza największa troska ? 
tę dla każdego pożyteczną i zajmu- 
jaca broszurę żądajcie darmo i opła: 
tnie przez E. Smetaczka Miinchen II 
M Briafach 106. 2191 1 52 


Dzierżawa. 


Bd 1-go kwietnia 1906 r. jest do wy 
dzierżawienia majątek ziemski 
Miemcyyce własność Probostwa św. 
Fioryana w Krakowie, 6 kln. od Kra- 
kowa położeny. obejmujący ogółem 192 
ha., a mianowicie: 99 ha. roli, 19 ba. 
łąk, 1, ha. ogrodu, 1 ha. pastwisk, 
1%, he. podbudowlane i nieużytki —- 
Bliżerych infornecyj udziela Pr boszcz 
kościoła św. Floryana w Krakowie, na 
którego też ręce należy wnosić pisemne 
eśerty do 80 czerwca 1904 r. 3190 13 


M. Ferdynand KUSZ 
dawniej Władysław Konopnicki, Kra- 

ui. Długa Nr. 83. Handel towa- 
warów korzennych, win, etc. poszukuje 


prak tykanta 


zamiejscowi AŻ, PETE: 
SEBA Ly 


ummm 4 oem TA 


"Piekny domek 


m raczej willa dla pragnących 
zweczywistogo spokoju, w urocrej i 
rz A | Gotówka potrzebna 

— (Ostatnia cena 4600 zir. 

WI. nowa z ogrodem. Administracga 
Kalendarza w Tuchowie. 1477 4 0 


Obrazy olejne i rodzajcwe 
po ocenach bardzo niskich. 


Włeany wyrób ram wizelkieg: 
Todzaju, najstarsze firma w tym rawo: 
dzie na miejscu, rok założenia 16% 


E. LEICHTA w Krakowie 


allsa Pijarska przy rb: Fleryadekiej 
p 1767 128 


Wydawca : Dr. Antoni Beawprój 


„SŁOS NARODU". 


Kredyta 


3189 6 78 


Do sprzedania! Sklep rzeżnicki 


Wów silny parokonny i szorki, kupią 
wózek na resorkach lnb bez. "Wiadoć 
mość w Adm. .Głosu Narodu“. 21798 |wicka Nr. 13. 


Q0000G000000060000000Q9 
ZAWIADOMIENIE. 


Piotr Szufa 
O 


ma zaszczyt powiadomić Szan. PP. Odbiorców, że w celu 
dogodności powiększył i przeniósł swą 


z dniem 10 Maja 1904 r. z ulicy Nad Rudawą L. 7 


Mając dłuższą praktykę i wyżere wykształcenie 
w swym fachu, jestem w stanie zadowolić wszelkie 
wymagania. 

Dziękując za łaskawe względy Szanownej P. T. Klien- 
teli, połecam się nadal i pozostaję pełen poważania 


PIOTR SZUFA 
Kraków, ul. Szewska L. 4, parter. 


© 


2072 5 6 


QOCOCEOCOGCCOKCOOOCGCOCOGO 


| ji Dziś i codziennie TEL 
w Teatrze miwergalniym na placu (Groble 


odbywają się Przedstawienia 


ożywionych kolosalnych reprodukcyj 


najnowszych wypadków świata. 
Między innemi dokładne zdj jęcia z terenu toczącej się obecnie 


ROSYJSKO- JAPOŃSKIEJ WOJNY, 


Początek o godzinie S-mej wieczorem — po przedstawieniu tramwaj 
do IIS 2194 1 2 
14 


, HAW ELKA 


e. i s eien Dworu w Krakowie 
2120 4 4 


LULKLULA: 


smaczne WINO węgierskie stołowe 


w flaszkach litrowych po 70 et. 
Telefon 330. Tełegr.: Hawełka Kraków. 


g 


Haat AEA E 


W podpisanej Kasie chorych jest z dniem 16 


Lipca b. r. de objęcia 


Posada lekarza. 


Wiadomości udzieli naczelnik Kasy chorych, do któ- 
rego też należy nadsyłać oferty. 


z Der Vorstand der Betriebskrankenkasse ||] 
Saare s der Golleschauer Portland-Cementfabrik. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 
(0) 
na °| -owe 
pożyczki amortyzacyjne roecamy 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po za granicami aż do 34 
wartości szacunkowej na I. i IL miejsce 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dla bankowych i prywatnych 
Meiller Lajos és Társai 


Badapest, VI., Dévid-uteza 15. 


wraz z mieszkaniem, jest od 1 Lipca | Polak poszuje lekcyi lab innego zaję- 
do wynajęci Go api. R cia post. rest. Bochnia „Matmrzysta*. 


PRACOWNIĘ WYROBU OBUWIA$ 


na ulicę Szewską L. 4 w Krakowie. (3 


jisunkteT OSpowiedzialny: Dr. Antoni beanpró, 
Papierj w fabryki; Braci Fintkowskiech, w Bielsku. 


»&Ł08 NARODU". Nr. 151 


Poszukuje się 


widnego pokoju do wynajęcia. Zgło- 
enia do Adm. „Głosu Narodu“ dla 
„C. D.“ 2198 1 © 


Gospodyni rutynowana 


poszukuje riejsea — Merya Brożek 
Kraków ul. al inu 9. I Poa 
196 1 


Przygotowuję do egzaminu 


z rachunkowości ogólnej, państwowej. 
i kupieckiej Panie i Panów. Ws 


przez pier- 


od 15 do 65 lat. 


DSODISTO „ga, techownych, | iyzzyna Walasek N 
s przys pne ladom w owyla 
oficerów, urzędni- | składzie piócien korezyńskich, tów 


nl. Florysńska L. 26. 2160 6 16 


W LA M id 


długów. 


Bankeommisston 
Ekonom kawaler 
w średnim wieku, posznkuje posady za 
małem wynagrodzeniem. km r azo 
adr.: Kw iai E Kraków 

rewiślna Nr. 37, Er 88 


NI-gie piętro: 
estery pokoje i knohnia Wolska L. 8 
do najęcia od l-go bpea. Zwiedzać 
można od llt-ej do l-szej. 21574 6 

Poleca się w wielkim wyborze Z 
rzutki, nistry, ubrania marynarkoów 
frakewe, po umiarkowanych ee 
Kupuje i sprzedoje używane rzeczy. 
Wojciech Sejmej 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


MATURZYSTA 


I. ptr. 


„632“ 2162 2 2 


Willa umeblowana 
7 mil od Zakopanego, w pięknej, gór- 
skiej okolicy, estery pokoje z werandą 
i kuchnią na osle lato. — Zgłomenia 
„J. K. O. K.“ Administracya „Głosu 

Narodu“. 2138 3 0 


| Men Stolarska 6. 156 
PANNY |= 
Ex 0 x c 
z dobrego domu, uzdelnione w ba- — Z 2 = B= © 
feie kolorami i złotem, znajdą na- beai ää. = a 
tyshmiast umieszczenie w pierwszo: || © [+72 S j= g e 
rzędnej pracowni robót kościelny [| © p= *, H „ „SS m Z 
we Lwowie — Zwraca się koszta E co Zso E Z 
podróży. — Zgłoszenia adresowuć 2 A < WJ a 
pod: Prata 12 Lwów poste restante. || 5 mammi SOS 9 = 
2132 4 6 "a 
j E DI F e 3 p = 5 
-S eaaa g e E = bes , 
PANIENKI i 5:55, * 
uczęszezające do sskół publicznych, | N === N g -= Lio 
znajdą pomieszczenie i rodsicielską 1 > 
epiekę u Ludwiki Pukewskiej, wdowy 2 = e 
po prof, gimnaryałnyw 9138 8 3 = = 


w Krakowie ul. Wiślna 1. 4 I. p. 


| 


1. a m m 


- GRAND MANRU* 


M. Reicha Następców w Białej 


Wyborny LIKIER na koniaku 


0 nabycia u Karola Wołkowskiego Linia A-t 


w Krakowie. 1904 8 7 


DR 


Pasów otyłości 
i Herbata Ludwiga Thielego 


fabryk chem. teehn. i pharm. w Manncheim 
Usuwa tIrstość, wzmacnia ciało 


adr: wiu nie szkudjiwa używa się jako zwyczajny napój bez dyety 
za swą skuteczność otrzymała tysiące aznań i podziękowań, 1 paeska 
(125 gr.) K. 2, pocatą 4 paczki franko. 1985 8 10 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.ff 
Gdzie niema, proszę zamawiać wprost od 


firmy „Fortuna“, Kraków Sukiennice 23. 


W drukarni W. huruechiego w Krakowie. 


